
M. Spychalski przyjął 
ministra irańskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszalek Polski Marian 
Spychalski przyjął wczoraj w 
Belwederze przebywającego w 
Polsce ministra gospodarki 
Iranu — Hushanga Ansary. 
Delegacja Iranu bierze udział 
w pracach III sesji polsko- 
irańskiego komitetu ministe- 
sterialnego, poświęconych spra 
wom gospodarczym. (PAP)
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ELKOPULSKi
Przyjęcie uroczystego dokumentu XXV sesji 
Potępienie polityki Izraela w debacie generalnej

Dzisiaj jubileuszowe posiedzenie ONZ BIAŁYCH
a

Problemy oświaty rolniczej 
tematem plenum NK ZSL

W piątek wczesnym rankiem, po długim posiedzeniu 
nocnym. Zgromadzenie Ogólne NZ przyjęło zgłoszony po­
przednio 12-punktowy dokument, stanowiący wyraz wspól­
nej woli państw członkowskich ONZ. Ma on hyć odczytany 
w ostatecznej redakcji dzisiaj na posiedzeniu z okazji 25-le- 
cia ONZ.
Największe trudności wyni­

kły w toku dyskusji nad punk 
tami, w których potępiono ko 
lonializm i politykę aparthei­
du. Szczególnie gwałtownie 
występowali przeciwko nim 
przedstawiciele Republiki Po-

Co do sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, minister Moro na­
woływał do niezwłocznego 
wznowienia misji Jarringa 1 
stwierdził, że rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa z 1967 roku

jest właściwą podstawą usta­
nowienia pokoju w tej strefie.

Minister spraw zagranicz­
nych Francji, M. Schumann, 
zwrócił uwagę na konieczność 
przestrzegania przez wszyst­
kie państwa Karty NZ i wyko 
nywania przez nic uchwał Ra 
dy Bezpieczeństwa. Wypowia­
dając się za kontynuowaniem 
wysiłków, zmierzających do

Dokończenie na str. 2

łudniowej 
tugalii, ale 
oni nie j

Afryki Por-
! ostatecznie i 
głosowali prze-

ciwko, wstrzymując się tylko 
od glosowania Portugalia za­
powiedziała, że nie będzie re­
prezentowana na uroczystym 
posiedzeniu jubileuszowym.

W dalszym ciągu debaty ge 
neralnej na plenum Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ przema­
wiał m. in. w czwartek, mini­
ster spraw zagranicznych 
Włoch Aldo Moro. Wyraził on 
zaniepokojenie faktem, że na 
świecie trwają niebezpieczne 
konflikty i podkreślił, że dla 
umocnienia pokoju konieczna 
jest żmudna planowa działal­
ność. Jednym z nieodzownych 
warunków pokoju jest zlikwi­
dowanie kolonializmu i apart­
heidu.

Delegat Włoch mówił nato­
miast z zadowoleniem o rozwo 
ju sytuacji w Europie oświad­
czając, że zarysowały się tu 
drogi i warunki do urzeczywi­
stnienia ideałów organizacji.

Lot „Sondy-8'
Unikalny eksperyment
Uczeni obserwatorium astro 

nomicznego w zailijskim Aia- 
tau dokonali unikalnego eks­
perymentu, związanego z nad 
zwyczaj dokładnym określe­
niem parametrów trajektorii 
lotu automatycznej stacji 
„Sonda — 8”.

Tę kosmiczną stację, wystrze 
loną 20 października, pracow­
nicy Instytutu Astronomiczne­
go im. Szternberga obserwowa 
li wizualnie z odległości 328 
tys. km od Ziemi.

W czasie obserwacji wykonywano 
zdjęcia stacji na tle gwiazd przy 
jednoczesnym pomiarze koordyna- 
tów. Eksperyment, przeprowadzono 

za pomocą aparatury optyczno-fo- 
to-telewizyjnej, zbudowanej przez 
uczonych radzieckich.

Po opracowaniu wyników pomia 
rów przeprowadzonych na elektro 
nowej maszynie liczącej „MIR”, 
otrzymane dane były przekazane 
natychmiast do ośrodka koordyna- 
cyjno-obliczeniowego. (PAP)

Korzystne efekty usprawnień

Przemysł ciężki na finiszu realizacji
zadań rocznych

Wynikl uzyskane w ciągu 9 minionych miesięcy br. przez 
załogi przedsiębiorstw przemysłu ciężkiego, wskazują, żc
przemysł ten powinien 
dania planowe i to wc 
tach planu.
W ciągu 3 kwartałów

pomyślnie zrealizować tegoroczne za 
wszystkich podstawowych elemcn-

br.
produkcja przemysłu ciężkie­
go w porównaniu z analogicz­
nym okresem 1969 r. zwięk­
szyła się o 7,8 proc, i wzrasta 
ła w tempie szybszym niż w 
ubiegłym roku. Zarówno plan 
produkcji globalnej jak i to­
warowej został poważnie prze 
kroczony. Zrealizowano zada­
nia w dziedzinie akumulacji, 
obniżki kosztów własnych pro 
dukcji oraz eksportu. Roczny 
plan eksportu, przewidujący 
sprzedaż za granicę wyrobów 
wartości prawie 3,1 mld zł 
dew., wykonany został w cią­
gu 3 kwartałów w ponad 74 
proc., a w tym do krajów ka­
pitalistycznych — w 81 proc. 
Niemniej jednak pełne wyko­
nanie zadań w tej dziedzinie 
należeć będzie w ostatnich 2

miesiącach tego roku do naj-. 
trudniejszych i wymagających 
szczególnego wysiłku załóg.

Na działalność gospodarczą 
przemysłu ciężkiego korzyst­
ny wpływ wywarła w tym ro 
ku realizacja większości wnios

Dokończenie na str. 2.

„100 białych wizyt". Na 
czym to będzie polegać? Eki 
py lekarskie studenckich kół 
naukowych Akademii Me­
dycznej obejmą badaniami 
dzieci 100 miejscowości w 
Wielkopolsce. Badania tępo 
zwolą na udzielenie doraź­
nej pomocy, jak również na 
zorientowanie się w stanic 
zdrowia dzieci, które nie 
zawsze korzystają z opieki 
lekarskiej.

Wyjazdy przewidziano do 
kilku powiatów. Można więc 
bodzie wyciągnąć pewne o- 
gólne wnioski co do stanu 
zdrowotności dzieci, wyniki 
wizyt posłużą jednocześnie 
studentom do opracowań 
naukowych.

Organizatorami nowej Ini 
c jaty wy są: Zarząd Uczel­
niany Związku Młodzieży 
Wiejskiej przv Akademii Me 
dycznej w Poznaniu, Stu­
denckie Towarzystwo Nau­
kowe przy Radzie Uczelnia­
nej Zrzeszenia Studentów 
Polskich Akademii Medycz­
nej oraz redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”.

Akcję „100 białych wizyt” 
rozpoczynamy jutro, w po­
wiecie ostrowskim. W nie­
dzielę o gndz. 13.30 zacznie 
się badanie dzieci, uczęsz­
czających do szkoły w Le- 
zionie.

Plenum Zarządu WTK

Dokonania i zamierzenia
Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie Za­

rządu Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego. Sprawo­
zdanie Prezydium Zarządu WTK z działalności w okresie 
od 5 marca do 23 października 1970 roku wygłosił prezes Za­
rządu — red. Lesław Tokarski, koncentrując się na tegorocz­
nym dorobku, obecnych zadaniach oraz na kierunkach działa­
nia WTK na rok następny.

Zakończenie manewrów
NATO w Bawarii

W piątek zakończyły się w Ba­
warii manewry lądowe pod kryp­
tonimem „Certain Trust”, stano­
wiące część składową demonstra­
cji militarnej NATO, która prze­
biega pod nazwą „Reforger II”.

W manewrach brały udział zme 
chanizowane i pancerne jednostki 
armii USA i Bundeswehry, jak 
również śmigłowce. Ogólna liczbą 
uczestników manewrów wynosiła 
około 33 tysięcy żołnierzy.

Podczas manewrów imitowano 
także kilka „ciosów nuklearnych”.

W toku tj’Ch ćwiczeń — jak in­
formuje prasa — zginęły 4 osoby, 
a rany odniosło około 50 osób — 
żołnierzy i cywilów. (PAP)

Mówiąc o dotychczasowych 
dokonaniach WTK, wspomniał 
o 11 stypendiach ufundowa­
nych przez WTK plastykom, li­
teratom, młodym naukowcom 
i muzykom, o udziale WTK w 
organizowaniu takich przedsię­
wzięć jak: Dekada Pisarzy Po­
znańskich, Rok Plastyki w 
Wielkopolsce, Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, ankieta — kon 
kurs organizowana z inicjaty­
wy WTK i „Głosu Wielkopol­
skiego” na temat pracy klu­
bów wiejskich, kontrola i po-

moc w pracy Uniwersytetów 
Kultury w 4 ośrodkach: Czarn­
kowie, Ostrzeszowie, Kępnie i 
Gnieźnie, patronat nad praca­
mi działającego przy UAM ze­
społu prowadzącego badania 
nad dziejami kultury (przyzna­
no 3 stypendia).

Najważniejszym zadaniem
WTK
WTK

powiedział prezes 
jest współudział w

Porozumienie o pomocy
ZSRR dla DRW

kształtowaniu człowieka wszech 
stronnie rozwiniętego. Celowi 
temu służyć ma m. in. ogłoą 
szony ostatnio na łamach wszy 

i stkich poznańskich dzienników 
i w radio oraz telewizji plebis-
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W siedzibie Naczelnego Komitetu ZSL w Warszawie roz­
poczęły się 23 bm. dwudniowe obrady V plenarnego posie­
dzenia NK ZSL. Tematem prac plenum jest całokształt za­
gadnień związanych z oświatą rolniczą, a więc sprawy przy­
gotowania młodzieży do pracy w rolnictwie, kształceni* rol­
ników — producentów i przygotowania kadr specjalistów
rolnictwa.
Obrady otworzył prezes NK 

ZSL — Czesław Wyccch, który 
podkreślił, że wiedza zawodo­
wa pracowników rolnictwa dc 
cydować będzie o przyszłości 
tej gałęzi gospodarki, o możli­
wościach jej rozwoju i wzro­
ście produkcji rolnej.

Wprowadzeniem do dyskusji 
na plenum było wystąpienie 
sekretarza NK ZSL Zygmunta 
Surowca. Przypomniał on, że 
najważniejszym zadaniem sto­
jącym przed oświatą rolniczą 
w nadchodzących latach jest 
objęcie przygotowaniom zawo 
dowym ogółu młodzieży pozo­
stającej w rolnictwie. Ich bo­
wiem wiedza i działalność zawo 
dowa będzie określać możliwo 
ści rozwoju rolnictwa przez 
najbliższe dziesiątki lat.

Uczestnicy obrad otrzymali 
wcześniej referat prezydium 
NK ZSL. Charakteryzuje on 
stanowisko Stronnictwa w od­
niesieniu do spraw oświaty 
rolniczej i określa główne za-

rolniczych I udzielania Im sy­
stematycznej pomocy ze strony 
wszystkich zainteresowanych.

Czechosłowacka

dania kół i instancji 
tej dziedzinie.

Referat przypomina na 
że polityka rolna PZPR i

ZSL w

wstępie, 
ZSL za-

kładą potrzebę skoncentrowania 
uwagi rolnictwa na podstawowych 
kierunkach decydujących o szyb­
kim wzroście produkcji. Realiza­
cja tych zadań wymagać będzie 
— obok dopływu środków produk 
cji — stałego podnoszenia kwali­
fikacji zawodowych ludzi pracu­
jących w rolnictwie, a zwłaszcza 
bezpośrednich producentów rol­
nych. Poziom wiedzy rolników 
określać będzie możliwości maksy 
malnego wykorzystania nawozów 
sztucznych, maszyn itp., a więc 
tego, co decyduje bezpośrednio o 
wzroście produkcji.

Najważniejszym zadaniem — 
stwierdza dalej referat — jest 
zapewnienie rolnictwu dopły­
wu młodych, dysponujących 
przygotowaniem zawodowym, 
pracowników. W tej dziedzinie 
jest jeszcze wiele do zrobienia, 
gdyż jak dotychczas tylko, ok. 
1/3 młodzieży rozpoczynającej 
pracę w rolnictwie posiada ta­
kie wykształcenie. Dając cha­
rakterystykę szkolnych form 
oświaty rolniczej, referat wska 
zuje na potrzebę stałej popra­
wy metod nauczania — zwła­
szcza w szkołach przysposobię 
nia rolniczego — konieczność 
dalszej rozbudowy sieci szkół

delegacja partyjna 
przybyła do Poznania

Wczoraj wieczorem przybyła 
do Poznania czechosłowacka 
delegacja partyjna. W jej 
skład wchodzą: Vladimir Nikł 
— zastępca kierownika wydzia 
łu organów państwowych KC 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji, pracownicy wydziału 
organów państwowych KC 
KPCz — Yladimir Pautir i Bo 
humil Hanus, kierownik sekto 
ra w wydziale organów pań­
stwowych KC Komunistycznej 
Partii Słowacji Daniel Scdo i 
pracownik wydziału organów 
państwowych KW KPS w Bań 
skiej Bystrzycy — Jan Izolda.

Delegacja czechosłowacka in 
teresuje się sprawami rad na­
rodowych. Dziś odbędzie ona 
spotkanie w Pomecie oraz spot 
ka się z kierownictwem KW 
PZPR i prezydiów rad narodo 
wych, jutro natomiast gościć 
będzie we Wrześni, gdzie prze 
dyskutuje problematykę rad z 
aktywem KP i Prezydium 
PRN. W poniedziałek delega­
cja czechosłowacka opuści na­
sze województwo, (ms)

Konkurs chopinowski

Występ pierwszego 
■polskiego finalisty

Karol Nicze jako pierwszy 
polski finalista VIII Konkursu 
Chopinowskiego stanął wczo­
raj na estradzie Filharmonii 
Narodowej. Wieczorem wystą­
pili ponadto Ivan Klansky
(Czechosłowacja), Francuz
Alain Neveux oraz Ameryka­
nin Garrick Ohlsson.

Ostatnie chwile przed występem 
Karol Nicze spędził na intensyw-
nych ćwiczeniach, zaś roli
„rzecznika” prasowego naszego fi 
nalisty wystąpiła jego żona Kata­
rzyna. (PAP)

gu dochodzi do 15 cm. nocy

jest październiku niebywałą
rzadkością. (PAP)

temperatura spadła do 5 st. poni­
żej zera.

Śnieg w centralnych Włoszech

We włoskiej prowincji. Toska­
nia, której stolica jest Florencja 
spadł w czwartek 22 bm. obfity 
śnieg. W Apeninach warstwa śnie

Zima we Włoszech?

□GODA
hm. będzie zachmurzenie 

umiarkowane, na południowym 
wschodzie duże i miejscami opa­
dy deszczu.

Temperatura maksymalna od 5 
st. na północr do 8 st. na zacho­
dzie i południu.

Na Kremlu podpisano 22 
bm. porozumienie o udzieleniu 
DRW przez Związek Radziecki 
pomocy gospodarczej i wojsko 
wej a także kredytów.

Na uroczystości podpisania 
porozumienia obecny był pre­
mier Aleksiej Kosygin.

PAP

SZC

Broń z USA dla Izraela
Dziennik „Washington Post” pi-

tarzem KC SED, przewodniczą­
cym Rady Państwa NRD — W.
Ulbrichtem członkiem Biura

numerze piątkowym, że
Stany Zjednoczone zgodziły się 
przekazać Izraelowi 200 czołgów 
oraz kolejną partię 18 myśliwców 
bombardujących typu „Phantom
18 F4-3” w ramach pomocy 
dżinie sprzętu wojskowego 
wanej na 500 min dolarów 
gu roku.

Departament Stanu USA

w dzie 
szaco- 
w cią-

odmó-
wił skomentowania niniejszej in­
formacji. Poprzednio urzędnicy 
Departamentu Stanu nie chcieli 
podać żadnych szczegółów amery­
kańskiej pomocy dla Izraela.

Dziennik pisze również, że prze 
widziana jest pomoc wojskowa 
USA dla Izraela w wysokości oko 
ło miliarda dolarów w okresie 2 
lat.

M. Debre w Bonn
Przybyły ostatnio do Bonn, 

francuski minister obrony, M. 
Debre, spotkał się w piątek z kan 
clerzem NRF — W. Brandtem i 
ministrem obrony NRF Schmid­
tem.

W. Ulbricht w Bratysławie
W piątek rano mieszkańcy sto­

licy Słowacji — Bratysławy — wi 
tali partyjnn-rrądową delegacje 
NRd na czele z pierwszym sekre

Politycznego KC SED, premierem 
NRD, W. Stophem, Na lotnisku w 
Bratysławie dostojnych gości przy 
jęli przywóocy Komunistycznej 
Partii Słowacji, Słowackiej Rady 
Narodowej, rządu słowackiego i 
inne osobistości oficjalne.

J. Tito w Paryża
Prezydent Jugosławii, marszałek 

Josip Broz Tito, przybył w pią-
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tek przed południem z oficjalną 
wizytą do Paryża. Wkrótce po 
swoim przybyciu prezydent Jugo­
sławii został przyjęty w Pałacu 
Elizejskim przez prezydenta Fran­
cji, Georgesa Pompidou.

W piątek w południe rozpoczęły 
się w Paryżu rozmowy oficjalne.

„Kosmos-374" na orbicie
W dniu 2.3 października wystrze 

łono w ZSRR sztucznego satelitę 
z serii „Kosmos” o kolejnym nu-

merze 374. Na jego pokładzie za­
instalowano aparaturę do badania 
przestrzeni kosmicznej.

Badania naukowe, przewidziana 
programem zostały wykonane.

Strajk w Argentynie
W czwartek na apel Powszech­

nej Konfederacji Pracy w Argen­
tynie rozpoczął się 10-godzinny 
strajk powszechny. Strajk jest 
wyrazem protestu przeciwko poll
tyce ekonomicznej i 
rządu.

Niezadowolenie mas 
cych Argentyny jest tak

socjalnej

jmenja- 
duże, że

w czwartek w wielu miastach zor 
ganizowano demonstracje. Mia­
ły one wyjątkowo burzliwy prze­
bieg. W Rosario eksplodowały 
bomby.

1000 ofiar tajfunów
Kolejne doniesienia z Manili 

wskazują, że stale wzrasta liczba 
ofiar śmiertelnych 2 tajfunów, 
które w ciągu tygodnia nawiedzi 
ły archipelag filipiński. Według 
czwartkowych skorygowanych da­
nych zginęło ponad looo osób, a 
straty sięgają milionów pesos.

Z najnowszych danych wynika, 
że 120 tys. rodzin straciło dach 
nad głową, a 215 mieszkańców Fi 
lipin odniosło rany. 788 osób uwa 
ża się za zaginione.
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Zasadzka w Kambodży 
na konwój sił Lon Nola

W Kambodży siły patrio­
tyczne zorganizowały zasadz­
kę na konwój wojskowy, 
zmierzający do Kompong 
Speu szosą nr 4. Jak poinfor­
mował rzecznik wojskowy w 
Phnom Penh, konwój zaa'tako 
wano w pobliżu miejsca prze­
znaczenia, zabijając trzech 
żołnierzy, a czterech raniąc.

Kompong Speu znajduje się 
w odległości 48 km na połud­
niowy wschód od stolicy Kam 
bodży. (PAP)

Wyróżnienie dowódców 
pododdziałów WP

23 bm. w siedzibie dowódz­
twa Wojsk Obrony Powietrz­
nej Kraju w Warszawie, odby 
ło się spotkanie kierownictwa 
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej z dowódcami przodują­
cych pododdziałów Wojska 
Polskiego. Wielu oficerów i 
podoficerów otrzymało srebr­
ne i brązowe medale za zasłu­
gi dla obronności kraju.

PAP

Nadal stan wyjątkowy w Kanadzie

Wojsko i policja kontynuują 
poszukiwania J. Grossa

Jak podał w piątek rzecznik kanadyjskiego Departamentu 
Obrony, do zakrojonej na szeroką skalę akcji poszukiwania 
osób podejrzanych o dokonanie ostatnich uprowadzeń dy­
plomatów w Kanadzie, włączono nieokreśloną liczbę my­
śliwców bombardujących typu „CF-5” kanadyjskich sił po­
wietrznych.
Myśliwce dokonują lotów 

na niskich pułapach nad po­
łudniową częścią prowincji 
Quebec, filmując dokładnie te 
ren.

Policja kanadyjska znalazła w 
czwartek wieczorem w miejsco­
wości ok. 30 km na północ od

Prośba o zwolnienie 
dwóch generałów USA

Jak podają ze źródeł dyplo­
matycznych, charge d’affaires 
ambasady Stanów Zjednoczo­
nych w Moskwie zwrócił się 
w piątek do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR z 
prośbą o zwolnienie dwóch ge 
neralów amerykańskich, — 
Scherrera i McQuaerrisa, jak 
również pilota amerykańskie­
go samolotu wojskowego 
„U-8”, który — jak twierdził 
dyplomata amerykański — 
„przypadkowo” wylądował na 
terytorium Związku Radziec­
kiego w ubiegłą środę.

PAP

Zawieszenie ruchu 
osobowego w przejściach 

granicznych do CSRS 
W związku z podejrzeniem za­

chorowań na cholerę w rejonie 
wschodniej Słowacji (woj. Koszyce, 
m. Michalowce) zarząd Kontroli Ru 
chu Granicznego MSW zawiada­
mia, że z dniem 22 bm. został za­
wieszony do odwołania ruch oso­
bowy w następujących drogowych 
przejściach granicznych:
— Barwinek (woj. rzeszowskie), 
— Łysa Polana, Niedzica i Jurgów 

(woj. krakowskie).
Ponadto z dniem 23 bm. zawie­

sza się ruch osobowy na drogo­
wych przejściach granicznych: 
— Chochołów (woj. krakowskie), 
— Chyżne (woj. krakowskie).

Przewiduje się ogłoszenie dodat­
kowego komunikatu o stanie sani­
tarno-epidemiologicznym w rejonie 
uznanym za zakażony. (PAP)

....................... HUMOR I SATYRA
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Wrogowie ZRA pragną rozbić 
front wewnętrzny kraju

Wypowiedź prezydenta A. el-Sadata

Podczas spotkania z gubernatorami prowincji egipskich, 
prezydent ZRA Anwar el-Sadat powiedział, że po śmierci 
prezydenta Nasera wrogowie ZRA nie szczędzą wysiłków, 
aby rozbić front wewnętrzny kraju. W tym celu usiłują wy 
wołać u ludności niezadowolenie z powodu działalności ad­
ministracji i rządu, a tym samym osłabić zdolność obron­
ną państwa egipskiego.
Prezydent podkreślił konie­

czność skoncentrowania uwagi 
aparatu administracyjnego na 
jak najszybszym i jak najsku­
teczniejszym zaspokojeniu po­
trzeb ludności. Prezydent wy­
raził przekonanie, że wszyscy 
obecni na spotkaniu zdadzą so 
bie spra\vę z wagi tego próbie 
mu i dołożą wszelkich starań, 
aby wykonać to zadanie.

WYPOWIEDZ A. EBANA
Przed odlotem z Tel Awiwu 

do Nowego Jorku izraelski mi 
nister spraw zagranicznych 
Abba Eban, który będzie prze 
wodniczył delegacji izraelskiej

Montrealu skład dynamitu. Wia­
domość tę podała radiostacja, któ 
ra poinformowała, że chodzi o du 
że zasoby materiałów wybucho­
wych.

W dalszym ciągu prowadzone 
są poszukiwania uprowadzonego 
5 bm. brytyjskiego radcy handlo­
wego Jamesa Crossa oraz morder 
ców Laporte’a.

W kraju nadal obowiązuje 
stan wyjątkowy. Wszystkie o- 
sobistości poruszają się wy­
łącznie pod ochroną policji i 
wojska. Unika się domów nie 
strzeżonych przez posterunki 
wojskowe, czy policyjne. Szcze 
golną uwagę zwraca się na 
dzieci, gdyż ~ mogą one w 
pierwszym rzędzie paść ofiarą 
porywań.

W dalszym ciągu pozostaje 
aktualna propozycja władz w 
sprawie wyjazdu porywaczy, 
po uwolnieniu Crossa, na Ku­
tię. (PAP)

Pojedynek na szable 
urugwajskiego ministra

Z Monteyideo donoszą, że mini­
ster przemysłu Urugwaju, Julio 
Sanguinetti i 47-letni senator te­
go kraju Manuel Flores, zmierzą 
się w pojedynku na szable. Sena­
tor wyzwał ministra na pojedy­
nek w związku z artykułem pra­
sowym tego ostatniego krytykują­
cym reprezentanta parlamentu. Po 
jedynek ma się odbyć bez rozgło­
su. Tego rodzaju forma rozstrzy­
gania sporów nie jest w Urugwa 
ju zakazana. (PAP)

Na tropie sprawcy 
morderstwa w Kalifornii

W czwartek rzecznik policji ka­
lifornijskiej oświadczył, że przy­
puszcza się, iż okrutnego mordu 
na rodzinie doktora Ohta i jego 
sekretarce dokonała jedna osoba. 
Sprawcą zbrodni był prawdopodob 
nie „długowłosy” 24-letni John 
Frazier.

Jak wykazały dochodzenia poli 
cji, Frazier mieszkał przez kiika 
naście miesięcy w pobliżu willi 
doktora Ohta. (PAP) 

podczas debaty bliskowschod­
niej w Zgromadzeniu Ogólnym 
NZ, powiedział na lotnisku 
dziennikarzom, że Izrael będzie 
przestrzegał zawieszenia ognia 
również i po 5 listopada, tj. 
dniu, w którym wygasa 90- 
dniowe porozumienie zawarte 
w sierpniu br.

Na pytanie związane ze sprawą 
wznowienia żeglugi na Kanale 
Sueskim Abba Eban odpowiedział, 
że roz,wiązanie tego problemu mo 
że nastąpić jedynie w ramach ge­
neralnego porozumienia pokojowe 
go. Plany otwarcia kanału są zda­
niem Ebana w chwili obecnej nie 
realistyczne, bowiem Kanał Sueski 
leży na linii przerwania ognia i 
problem żeglugi na kanale jest jed 
ną z kwestii spornych między 
Izraelem a ZRA.

UWOLNIENIE FEDAINOW
W czwartek wieczorem pod­

pisany został w Ammanie pro­
tokół między rządem j.ordań- 
skim i palestyńskim ruchem 
oporu, zawierający przepisy 
wykonawcze do porozumienia 
ammańskiego z 13 październi­
ka br. w sprawie zakończenia 
walk z armią królewską i par 
tyzantami palestyńskimi.

Według rzecznika rządu 200 ko­
mandosów zostało w czwartek 
zwolnionych na rozkaz króla Hu­
sajna. W niedzielę ma być wypu­
szczonych dalszych 850 fedainów. 
Rzecznik dodał, że zatrzymanych 
zostanie jedynie 100 osób, które 
oczekują na procesy. Zarzuty wy 
suwane przeciwko nim nie maja 
jednak nic wspólnego z ostatnimi 
starciami miedzy komandorami i 
armią królewską. (PAP)

Publiczne wystąpienie 
N. Atasiego

Radio Damaszek podało, że szef 
państwa i rządu Syrii — N. Atasi, 
dokona w sobotę inauguracji „ty 
godnia nauki”. W czasie uroczy­
stości, które odbędą się na uni­
wersytecie w Damaszku, Atasi 
wygłosi przemówienie. (PAP)

Atmosfera napięcia w Chile

Dzisiaj zatwierdzenie S. Allende 
na stanowisko prezydenta

W czwartek wieczorem został ogłoszony w Chile stan wy­
jątkowy, a w Santiago wprowadzono godzinę policyjną oraz 
podjęto inne środki bezpieczeństwa celem opanowania sy­
tuacji, która zaostrzyła się gwałtownie po zamachu ele­
mentów ultraprawicowych na życie dowódcy sił lądowych 
Chile — generała Rene Schneidera, dokonanym w czwar­
tek, w godzinach rannych. .
W czwartek o godzinie 21.00 1 

prezydent Chile Eduardo Frei 
wygłosił przez radio przemó­
wienie, w którym stwierdził, 
że zamach ten był skierowany 
nie tylko przeciwko osobie ge 
nerała Schneidera, ale przeciw 
ko całej armii, która strzegła 
wiernie porządku konstytucyj 
nego w kraju.

Frei zapowiedział, źe rząd 
uczyni wszystko, aby proces 
elektoralny „zakończył się w 
sposób najbardziej normalny”. 
Zgodnie z konstytucją chilij­
ską, dzisiaj ma zebrać się kon 
gres, aby zatwierdzić wybór 
Salvadora Allende na prezy­
denta republiki. Frei poinfor­
mował, że wojsko sprawuje 
nadzór specjalny w mieście i 
kontroluje drogi i lotniska.

W związku z sytuacją jaka wy­
tworzyła się w kraju, rząd posta 
nowił także zastosować ustawę o 
bezpieczeństwie państwa i podjął 
inne specjalne środki zmierzające 
do przywrócenia w kraju stanu 
normalnego.

Przez cały dzień panował jed­
nak w mieście spokój, ruch ulicz 
ny odbywał się normalnie i skle­
py były otwarte. (PAP)

„Manifest Lipcowy" 
wyruszył do Japonii
Ze Świnoujścia wypłynął w 

pierwszy rejs do Japonii naj­
większy statek Polskiej Mary 
narki Handlowej M/S „Mani­
fest Lipcowy”. Statek załado­
wał w Świnoporcie II — 43 
tys. ton węgla, a po drodze do 
ładuje w Monrowii (Liberia) 
ok. 10 tys. ton rudy, również 
przeznaczonej di a odbiorców 
japońskich. (PAP)

Konferencja prasowa 
kanclerza W. Brandta

W piątek rano kanclerz 
NRF, W. Brandt, złożył na 
konferencji prasowej oświad­
czenie, które w znacznej czę­
ści było poświęcone sytuacji 
gospodarczo-finansowej NRF. 
Przeciwstawił się on zdecydo­
wanie „panikarskim” napa­
ściom opozycji na politykę 
obecnego rządu w tej dziedzi­
nie i odpierał oskarżenia, ja­
koby ta polityka doprowadziła 
do inflacji. Podkreślił, że mar 
ka zachodnioniemiecka jest 
nadal obok franka szwajcar­
skiego najsolidniejszą walutą 
świata i że sytuacja gospodar­
cza NRF jest lepsza i trwalsza 
aniżeli przed czterema laty.

Przechodząc do zagadnień 
polityki zagranicznej, Brandt 
oświadczył m. in., że w pole­
mice między opozycją a rzą­
dem opozycja traci niezbędną 
rzeczowość. Nie jest zgodne z 
prawdą, jakoby pogorszyli się 
sytuacja międzynarodowa Re­
publiki Federalnej. W rzeczy­
wistości jest akurat odwrotnie.

PAP

Szwajcaria udzieli 
schronienia Ojukwu?
Przywódca separatystów bia 

frańskich Ojukwu, którego u- 
sunięto z Abidżanu (Wybrzeże 
Kości Słoniowej) zamierza osie­
dlić się w Szwajcarii.

Ciągną go tam nie uroki al­
pejskiego krajobrazu, lecz chęć 
pobytu w pobliżu kapitałów, ja 
kie zdążył — a mówi się, że są 
niemałe — zdeponować w ban­
kach szwajcarskich na krótko 
przed upadkiem „Biafry”.

Ojukwu ogranicza się na ra­
zie do nieoficjalnych sondaży, 
aby wyjaśnić stanowisko władz 
szwajcarskich. Departament 
Sprawiedliwości i policji w Ber 
nie potwierdził, że bada spra­
wę osiedlenia się Ojukwu w 
Szwajcarii, odmawiając jed­
nak wszelkich szczegółów.

Natomiast Departament Poli 
tyczny oświadczył, że rząd fe­
deralny Nigerii podjął szereg 
demarches mających na celu 
przekonanie Szwajcarii, aby nie 
udzielała azylu Ojukwu. (PAP)

Pogrzeb M. Baryły
23 bm. na cmentarzu komu­

nalnym (dawny wojskowy) na 
Powązkach w Warszawie, od­
był się pogrzeb Mariana Ba­
ryły — zasłużonego działacza 
polskiego ruchu rewolucyjne­
go, członka KPP, PPR i PZPR, 
działacza związkowego w Pol­
sce Ludowej.

W pogrzebie uczestniczyli 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych: Władysław Go­
mułka, Zenon Kliszko, Ignacy 
Loga-Śowiński, Ryszard Strze 
lecki, Mieczysław Moczar.

Nad trumną przemawiał 
Ignacy Loga-Sowiński. (PAP)

Stanowisko tureckiego sądu w 
Trebizondzie zmierzające 
do uniewinnienia dwóch ban 

dytów — zabójców, którzy porwali 
radziecki samolot An-24, oburza 
radzieckie społeczeństwo. Pobłaż­
liwość w stosunku do przestęp­
ców nie może nie rzucić cienia 
na stosunki między ZSRR a Tur­
cja. które w ostatnich latach roz­
wijały się pozytywnie. Jest to zu­
pełnie zrozumiałe: odmowa wyda­
nia zdemoralizowanych awanturni 
ków, którzy zabilj młoda dziew­
czynę. ranili dwóch członków za­
łogi i nie liczyli się z życiem pa­
sażerów, nie może być zrozumia­
na inaczej niż jako gest wyraźnie 
nieprzyjazny.

Warto zastanowić się nad pew­
nymi aspektami tego przypadku, 
mającymi ogólny, międzynarodo­
wy charakter. Wg opinii „Ne^ 
York Times” sąd turecki kieroiyaj 
się tym, że „porwanie samolotu 
miało charakter polityczny, a nie 
kryminalny”. Wątpliwą to logika. 
Twierdzenie, w tym wypadku, żc 
„brak elementów kryminalnych” 
wygląda po prostu niedorzecznie.

Oczywista obłuda jest odwoły­
wanie się do oświadczenia prz.e- 
stępców. iż sa „uciekinierami po­
litycznymi”. W tej sytuacji każdy 
zbrodniarz oświadczający, że jest 
przeciwnikiem rządu tego kraju, 
w którym popełnił przestępstwo — 
łącznie ze zbrodnia — może uciec 
za granicę, prosząc o azyl. wol­
ność i gościnę.

Społeczeństwa i koła polityczne

Przemysł ciężki na finiszu realizacji 
zadań rocznych

Dokończenie ze str. 1 
ków zgłoszonych w toku prac 
przygotowawczych do wprowa 
dzenia nowego systemu zachęt 
materialnego zainteresowania 
oraz związane z tym liczne 
przedsięwzięcia, zmierzające 
do usprawnienia organizacji 
pracy i zarządzania.

Dotychczasowy przyrost produk 
cji uzyskano w tym roku w 84,2 
proc, w wyniku zwiększenia wy­
dajności pracy. Stanowi to wskaź 
nik nienotowany dotąd w przemy 
śle ciężkim. Pozwala tó na reali­
zację zadań produkcyjnych z nad 
wyżką przy zatrudnieniu o ok. 
5000 osób mniejszym, niż planowa 
no. Również ilość przepracowa­
nych godzin nadliczbowych uległa 
w tym roku wyraźnemu zmiejsze 
niu.

Bardzo dobrze pracujący w tym 
roku hutnicy przekroczą — jak się 
przewiduje — plan 1970 r. we 
wszystkich podstawowych asorty­
mentach. Wyprodukują oni znacz 
ne ponadplanowe ilości koksu, 
ok. 90 tys. dodatkowych ton stali, 
dostarczą gospodarce dodatkowe 
partie tak poszukiwanych wyro­
bów, jak: rury, blachy, pręty i 
taśmy stalowe. Przyjęte przez hut 
nictwo zadania, przewidujące do­
starczenie gospodarce w br. 100 
tys. ponadplanowych wryrobów 
walcowanych, zostaną przekroczo­
ne. Przemysł maszynowy nato­
miast wyprodukuje m. in. dodat­
kową turbinę o mocy 125 MW, 1 
kocioł parowy i lokomotywę spa­
linową. Przekroczony zostanie 
roczny plan produkcji opakowań 
z blachy białej, kuchni gazowych, 
żyletek i in.

Nie znaczy to jednak, źe w 
realizacji tegorocznych zadań

Plenum Zarzadu WTK4
Dokończeni? ze str. 1

cyt na „Najpopularniejszego 
Wielkopolanina roku 1970”. Ple 
biscyt ten organizowany jest 
przez WKZZ, WTK i wszyst­
kie redakcje (piszemy o tym 
plebiscycie dzisiaj na str. 3). 
Wśród obecnych zadań WTK 
trzeba też wymienić liczne im­
prezy Roku Plastyki w Wiel- 
kopolsce, przygotowania do u- 
ruchomienia Uniwersytetów 
Kultury w Ostrowie, Jarocinie 
i Wolsztynie oraz obchody zwią 
zane z 300 rocznicą śmierci J. 
Komeńskiego.

Wśród głównych zadań WTK 
na rok 1971 znajdują się takie 
jak: dalsza realizacja progra­
mu Roku Plastyki, udział w Fe 
stiwalu Kultury Związków Za­
wodowych, koncentracja w po­
wiatach i miastach sił i środ­
ków na kulturę z wytypowa­
niem do współudziału w tym 
eksperymencie Leszna, Konina 
i N. Tomyśla. Zamierza się też 
opracować kompleksowy pro­
gram rozwoju kultury w Poz­
naniu i województwie.

Głównym tematem roboczym 
zebrania były sprawy amator­
skiego ruchu artystycznego. 
Podstawą do szerokiej dyskusji 
stały się dostarczone uczestni­
kom obrad opracowanie anali­
tyczne o aktualnej sytuacji w 
tym ruchu oraz o stanie reali­
zacji wniosków i uchwał WTK 
dotyczących amatorskiego ru­
chu artystycznego. Opracowa­
nie to uzupełnił w swym zaga­
jeniu dyrektor Pałacu Kultury 
w Poznaniu Jan Szajkę. O doko 
naniach, perspektywach i trud­
nościach ruchu amatorskiego 
mówiło kilkunastu dyskutan­
tów.

Na zakończenie Plenum u- 
chwaliło wnioski w sprawie 
działalności WTK w dziedzinie 
ruchu amatorskiego, (mf)

Azyl polityczny dla morderców?

„Bohaterowie" walki z komunizmem
| Korespondencja APN dla Interpressu |

wielu państw pówinny poważnie 
zastanowić się nad stanowiskiem 
tureckiego sądu. Ochrona prze­
stępców i sprzeciwianie się wyda­
nia ich temu państwu, przeciwko 
którego obywatelom wymierzone 
było przestępstwo, może być za­
chętą do podobnych czynów skie­
rowanych przeciwko innym pań­
stwom.

W ostatnim czasie bardzo dużo 
mówi się i pisze o walce z pirac­
twem powietrznym. Na zachodzie 
opracowano mnóstwo projektów 
ochrony ludzi i samolotów. Mówi 
się o podwyższeniu stawek ubez­
pieczeniowych. aby zyskać środki 
na opłacenie specjalnych agentów. 
Planuje się wznoszenie kuloodpor 
nych ścian osłaniających kabinę 
pilotów, stosowanie instrumentów 
elektronicznych do rewizji baga­
żu...

Równocześnie jednak spotykamy 
się z wyraźnym zachęcaniem po­
rywaczy do popełniania prze­
stępstw — oczywiście, jeśli sprawa 

w przemyśle ciężkim nie wy­
stępują nieprawidłowości. Ich 
usunięcie wymagać będzie 
specjalnej uwagi załóg i kie­
rownictw przedsiębiorstw w 
ostatnich miesiącach roku. Mi 
mo poprawy w realizacji pla­
nu asortymentowego, niepełne 
jest wykonanie planów produk 
cji niektórych wyrobów. Na­
leżą do nich: cynk i ołów, ar­
tykuły instalacyjno-sanitarne, 
naczynia emaliowane, (zwłasz­
cza małe), suwnice i urządze­
nia dźwigowe oraz części za­
mienne do szeregu maszyn i 
urządzeń. Maksymalne odro­
bienie zaległości w produkcji 
tych wyrobów, wśród których 
sporą część stanowią artykuły 
rynkowe, to podstawowe zada 
nie producentów. Podjęte zo­
stały już kroki zmierzające do 
likwidacji tych niedomagam

PAP

Jubileuszowe
posiedzenie ONZ
Dokończenie ze str. 1

osłabienia napięcia w stosun­
kach między Wschodem i Za­
chodem, delegat Francji o- 
świadczył, że wszystkie naro­
dy świata są zainteresowane 
w stworzeniu efektywnego sy 
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego.

Przedstawiciel Jordanii, El 
Farra, mówił o poważnym za­
grożeniu pokoju, które powsta 
ło i utrzymuje się na Bliskim 
Wschodzie w związku z agre­
sją izraelską przeciwko naro­
dom arabskim.

Okupowanie przez Izrael ziem 
arabskich jest — stwierdził mów­
ca — otwartym wyzwaniem ze 
strony kół rządzących Tel-Awiwu 
wobec autorytetu OZN. Podkre­
ślił on też, iż rząd USA nadał do 
starcza Tel-Awiwowi nowoczesne­
go sprzętu bojowego i środków 
finansowych na pokrywanie wy­
datków wojennych. Mówca potępił 
niedawne wystąpienie w ONZ 
izraelskiego premiera. Goldy Meir. 
które — jak powiedział — znowu 
zademonstrowało niechęć Tel 
Awiwu do wykonywania decyzji 
Rady Bezpieczeństwa i jego za­
miar kontynuowania polityki eks­
pansji.

Debata trwa. (PAP) ..................~

Sesja na temat 
prawa o wykroczeniach

W siedzibie Polskiej Akade­
mii Nauk rozpoczęła się 2- 
dniowa sesja naukowa, zor­
ganizowana przez Instytut 
Nauk Prawnych PAN, na te­
mat projektów nowego prawa 
o wykroczeniach.

W konferencji, obok przed­
stawicieli nauki z całego kra­
ju, biorą udział przedstawicie 
le sejmowych komisji spraw 
wewnętrznych i wymiaru 
sprawiedliwości oraz zaintere­
sowanych resortów. (PAP)

„Kształt chleba”

Nowa książka M.Gryfina
Nakładem Wydawnictwa Poznań 

skiego ukazała się nowa książka 
Macieja Gryfina, będąca zbiorem 
reportaży poświęconych przede 
wszystkim wielkopolskiej wsi. Ko 
lorowa okładka i kilkadziesiąt 
zdjęć nadają jej również estetycz 
ną sźatę graficzną. (na)

dotyczy samolotów państw socja- 
listycznycfa. Przestępcy — nie wy­
łączając morderców, jak w ostat­
nim przypadku, stają się niemal 
bohaterami walki z komunizmem. 
Można ten przykład rozszerzyć na 
znany wyrok w sprawie uprowa­
dzenia polskiego samolotu do 
Danii, gdzie sąd wydaje na tyle 
łagodny wyrok, że kryminalny, 
„bohater walki z komunizmem” 
może później po cichu liczyć na 
anulowanie. Taka praktyka nie 
może być oceniona inaczej, jak po 
prostu popieranie prawa dżungli 
na pokładach samolotów.

Władze tureckie powinny wy­
pełnić zadanie wydania porywa- 
czy-zabó.iców Związkowi Radziec­
kiemu. Miałoby to duże znaczenie 
dla bezpieczeństwa ludzi i samo­
lotów. Każdv. kogo oburza pirac­
two powietrzne 5 związane z nim 
przestępstwa musi podzielać zda­
nie społeczeństwa i radzieckich 
kół oficjalnych.
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Na pozycjach antynarodowych
W poprzednich rozważa­

niach z tego cyklu 
(„Głos” nr 251) zastana­

wialiśmy się głównie nad tym 
jaką rolę odgrywa patrioty­
czna postawa w sprawach kra­
jowych, wewnętrznych. Ale ta 
postawa ma także niemałe 
znaczenie, gdy Polak znajdzie 
się za granicą, bądź też gdy 
zetknie się z poglądami idący­
mi z zagranicznych ośrodków. 
Bez dobrze pojętej dumy na­
rodowej, bez pogłębionych u- 
czuć patriotycznych nasz rodak 
może poczuć się nieraz bezrad 
ny, może zachować się kom­
promitujące. a nawet ulec an­
typolskiej propagandzie. A jest 
tej propagandy na świecie co 
niemiara. I przekazuje ta pro­
paganda wszystko, co tylko m0 
że wymyślić najgorszego. O Pol 
sce i Polakach. Nietrudno się 
domyśleć, że celuje w tym pro 
paganda syjonistyczna oraz a- 
merykańska (a ta też jest w 
znacznej części pod wpływem 
syjonistów).

„Dziennik Chicagowski” za­
mieścił kiedyś przemówienie 
wygłoszone przez Wiesława S. 
Kuniczaka, autora głośnej na 
zachodzie książki napisanej po 
angielsku o kampanii wrześnio 
wej w Polsce. To pełne gory­
czy przemówienie dotyczyło 
lansowanego powszechnie przez 
prasę amerykańską obrazu 
Polski i przeciętnego Polaka. 
Kuniczak stwierdził: „jest to 
ugruntowany w świadomości 
amerykańskiej społeczności o- 
braz Polaka jako ludzkiego per 
szerona. osobnika o niskiej u- 
mysłowości, zdatnego jedynie 
do ciężkich robót”. Kto się zaś 
takim oszukańczym wymysłom 
przeciwstawia? Redakcje po­
dobne tej jaką zaprezentował 
cytowany autor nie są zbyt li­
czne. Polonia zagraniczna do­
piero od niedawna bardziej 
masowo odwiedza kraj i może 
namacalnie stwierdzić kłam­
stwa rozpowszechniane przez 
zachodnią propagandę. Stąd 
chyba biorą się te podziwy 
nad naszą odbudowa, rozwo­
jem, uprzemysłowieniem.

W tej dywersyjnej robocie 
imperialistycznej, niestety, ma 
cza palce sporo Polaków. W 
różnych „Wolnych Europach”, 
paryskich „Kulturach”, „Gło­
sach Ameryki” itd. pracują 
przecież Polacy. Z pochodze­
nia. Do pracy tej skłonił ich 
początkowo przeważnie anty- 
komunizm. Ewolucja ich po­
stawy jest interesująca jako 
dowód, że konsekwentny anty 
komunizm musi w końcu do­
prowadzić do zdrady intere­
sów narodowych, do postawy 
antypatriotycznej. Ci rozliczni 
Polacy z pochodzenia od daw­
na stanęli po prostu na pozy­
cjach antynarodowych. przesta 
li życzyć krajowi swego uro­
dzenia sukcesów, zaczęli się 
natomiast cieszyć z wszelkich 
niepowodzeń. Robią też wszy­
stko, co mogą by Polsce w 
świecie zaszkodzić.

Wszystko to dzieje się oczy­
wiście w ramach ogólnej logi­
ki procesów politycznych, w 
ramach walki ideologicznej,

Gzechosłowaja — kraj nie­
zbyt wielki, ale chcąc 

przejechać go wzdłuż i 
wszerz trzeba pokonać niema­
ło setek kilometrów. Moja trasa 
wiodła do Bratysławy, a stam­
tąd do Koszyc, Komarna, Ni­
try, Kralowych, w Wysokie 
Tatry, wreszcie do Pragi i jej 
okolic.

Jeśli na podstawie odniesio­
nych wrażeń miałbym ocenić 
poziom rozwoju gospodarczego 
obu republik, przyznałbym 
pierwszeństwo... Słowacji. Ta­
ki wniosek narzuca turyście 
sieć znakomitych betonowych 
dróg — znacznie lepsza niż w 
Czechach i na Morawach, gę­
sta sieć linii energetycznych, 
śmiała i radykalna przebudo­
wa małych miast, rzucające 
się w oczy nowiutkie domy na 
wsi, liczne zakłady przemysło­
we, wzniesione w ostatnich la­
tach.

W miastach Czech i Moraw 
— nie wyłączając Pragi — za­
uważyć można np. wiele do­
mów nie tkniętych od lat kiel- 
nią czy pędzlem. Słowacja na­
tomiast lśni nowością. To _w 
Słowacji wyrosły w ostatnim 
dziesięcioleciu dwa przemysło­
we giganty — kombinat petro 
chemiczny „Slovnaft” w Braty 
sławie i kombinat metalurgicz 
ny w Koszycach.

Czego nie widać 
z okien samochodu

Oczywiście, ta pobieżna ob­
serwacja jest niezupełnie 

która obecnie dominuje w wal 
ce dwóch systemów. Ta walka 
toczy się przecież o postawy i 
świadomość ludzi. Postawa pa 
triotyczna jest jednym z naj­
ważniejszych elementów po­
stawy ideowej obywatela.

Walka toczy się od lat nie­
przerwanie, zdradliwe treści są 
czą się w umysły rodaków naj 
różniejszymi, czasem pozornie 
niewinnymi („ciocia z Amery­
ki powiadała, że...”) drogami. 
Na tę dezorientację pracują 
wszystkie owe ośrodki dywer­
syjne. Im to zależy, aby prze­
ciwstawiać patriotyzm socjali­
zmowi, aby natomiast utożsa-

młodzi

iJlw
Drukujemy dzisiaj kolejny 

materiał z cyklu, którym za­
gajamy dyskusję na temat: co 
to znaczy dzisiaj być polskim 
patriotę. Dyskusja organizo­
wana przez Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego, 
ZW ZMS, ZW ZMW i RO 
ZSP zakończy się przyzna­
niem nagród najlepszym wy­
powiedziom. Na fundusz na­
gród organizatorzy przezna­
czają 10 tys. złotych.

Oczekujemy więc listów, w 
objętości nieprzekraczajęcej 
3 str. maszynopisu bądź czy­
telnego rękopisu, zaadresowa 
nych: redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 z dopiskiem 
„M łodzi pafrioc i”.

miąć patriotyzm z nacjonaliz­
mem. Próbują więc oddzielać 
socjalizm od patriotyzmu z róż 
nych pozycji. Może to być w 
imię rzekomej „czystości” so­
cjalizmu i proletariackiego in­
ternacjonalizmu... Może być w 
imię patriotyzmu, ale tego ro­
zumianego jedynie w katego­
riach uczuciowych, co trafia 
jeszcze u nas do pewnych krę­
gów społecznych rozumiejących 
patriotyzm staroświecko, jako 
zbiór wzniosłych zasad do ni­
czego na co dzień nie zobowią­
zujących.

W roku 1968 mieliśmy aferę 
z tzw. „encyklopedystami” czy 
li autorami pewnych haseł w 
Wielkiej Encyklopedii Powsze 
chnej bądź ludźmi odpo­
wiedzialnymi za tę tak ważną 
edycję. Pamiętamy skandali­
cznie sformułowane hasło „O- 
bozy koncentracyjne”, w któ­
rym napisano dosłownie: „obo 
zy zagłady istniały tylko na 
ziemiach okupowanej Polski” 
oraz, że wśród 5,7 min. ich o- 
fiar było „ok. 99 proc. Żydów, 
ok. 1 proc. Cyganów i innych”. 
Tak to naród polski, który po­
niósł proporcjonalnie najcięż­
sze straty w II wojnie świato­
wej znalazł się wśród „innych”. 

To na pewno nie zasady pa­

Widziane w Czechosłowacji

W NOWYM KSZTAŁCIE USTROJOWYM
prawdziwa. Poziom rozwoju go 
spodarczego Słowacji jest bo­
wiem wciąż jeszcze znacznie 
niższy aniżeli Czech i Moraw. 
Ale — jak podkreślają tam­
tejsi działacze — dzisiaj jest to 
różnica ilościowa, podczas gdy 
25 lat temu trzeba było mó­
wić o różnicy na miarę całej 
epoki. Statystyka wykazuje, że 
w Bratysławie jeszcze w roku 
1950 lz5 mieszkań oświet­
lana była naftą; tylko połowa 
mieszkań miała urządzenia wo 
dociągowe; gaz docierał do 16 
procent domów, a centralne 
ogrzewanie było tylko w 152 
mieszkaniach. W latach wła­
dzy ludowej Słowacja uczyniła 
ogromny postęp. Jeśli jej 
udział w produkcji przemysło­
wej całego kraju wynosił w r. 
1946 13 procent, to w r. 1960 
już 18 procent, a w r. 1969 23 
procent.

Obecnie tempo inwestycji w 
Słowacji jest niemal dwukrot­
nie szybsze niż w Czechach. 
Powinno to spowodować wy­
równanie w cią?u najbliższego 
dziesięciolecia ekonomik oby­
dwu republik we wszystkich 
podstawowych wskaźnikach. 
Tak oceniają to ekonomiści, a 
zewnętrzne tego przejawy wi­

triotyzmu i internacjonalizmu 
kierowały ludźmi, którzy w 
ten sposób świadomie wypacza 
Ii najnowszą historię. W ogóle 
zaś nieprzypadkowo właśnie te 
hasła, których treścią była mar 
tyrologia narodu polskiego by­
ły w WEP zakłamane, wypa­
czane, nadawano im określoną 
tendencję. Tendencję antyna- 
rodową, często wprost syjoni­
styczną.

Są u nas ludzie, którzy mó­
wią, że za dużo się wspomina 
waiki, powstania, partyzantkę, 
wojnę w ogóle. Lepiej, mówią, 
kierować się w życiu wyracho 
waniem i zimną kalkulacją w 
aspekcie zadań dnia dzisiej­
szego. A popatrzmy jak działa 
przeciwnik polityczny. On nie 
zaniedbuje tego aby tragiczna 
i bohaterska jednocześnie prze 
szłość z lat wojny i okupacji 
została wtłoczona do narodo­
wej świadomości. Tyle że od­
powiednio zabarwiona, przei­
naczona, zakłamana. Ten prze 
ciwnik docenia ważność tej 
sprawy dla kształtowania się 
postaw również wobec dnia 
dzisiejszego.

Tak więc stojący w rydwa­
nie antykomunizmu Polacy 
pracujący w różnych ośrod­
kach dywersyjnych stoją od 
dawna na pozycjach antynaro­
dowych: nacjonalistycznych,
szowinistycznych, kosmopoli­
tycznych. Chcieliby — i pró­
bują tego — na te pozycje 
przeciągnąć także Polaków w 
kraju, jak i tych, którzy tury­
stycznie czy służbowo z kraju 
czasowo wyjeżdżają. Dodać tu 
warto na marginesie, że przy 
tych wyjazdach niestety nieje­
den Polak zachowuje się w 
sposób uwłaczający godności 
narodowej. Niejeden Polak za­
chowuje się tak również w 
kraju podczas kontaktów z ob­
cokrajowcami. Kto podróżuje 
trochę po świecie może łatwo 
zaobserwować, jak to inne na­
cje starają sie przed obcokra­
jowcem bronić swego kraju, 
chwalić wszystko co się da. A 
iluż to naszych rodaków postę 
puje akurat odwrotnie? Nietę­
go u nich widać z postawą pa­
triotyczną.

Cóż to jednak znaczy dziś po 
stawa nacjonalistyczna, szowi­
nistyczna, kosmopolityczna? 
Nacjonalizm stawia interesy 
własnego narodu ponad wszel­
kie inne wartości. Wyraża się 
m. in. w egoizmie narodowym, 
w wyolbrzymianiu zalet wła­
snego narodu i żądaniu dla nie 
go specjalnych przywilejów, w 
stosunku pogardy, nietoleran­
cji i wrogości wobec innych 
narodów. Skrajna postać nacjo 
nalizmu to szowinizm, od któ­
rego już bardzo niedaleko do 
rasizmu i innych zbrodniczych 
ideologii. A kosmopolityzm? 
Ojczyzną jest cały świat — o- 
to jego dewiza. Po co ojczyzna, 
po co jakiś tam patriotyzm. 
Gdzie dobrze, tam ojczyzna. 
Oczywiście wszystkie te posta­
wy są głęboko sprzeczne i z pa 
triotyzmem i z internacjonali­
zmem.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

dać chociażby z okien samocho 
du czy pociągu.

Procesy te stwarzają sprzy­
jający klimat dla nowej for­
my prawno-ustrojowej Czecho 
Słowacji. Jak bowiem wiado­
mo, od roku 1968 państwo to 
stało się federacją dwóch rów 
noprawnych republik — Czech 
i Słowacji. Odtąd oprócz rządu 
federalnego, istnieją dwa rzą­
dy krajowe. W ten sposób sta 
ra Bratysława awansowała do 
rangi stolicy, a słowacki rząd 
i parlament rozstrzygają wiele 
spraw istotnych dla tej repu­
bliki. Powołana została rów­
nież druga izba w federacyj­
nym Zgromadzeniu Narodo­
wym, w której obie republiki 
są równorzędnie reprezentowa 
ne.

Dlaczego federacja
O problemach federacji mó­

wi się tu i pisze sporo. Miesz­
kańcom Pragi ciągle trudno 
się jeszcze zorientować w kom 
petencjach mieszczących się tu 
rządów — krajowego i federa­
cyjnego: zaś mieszkańcom Bra 
tysławy uzmysłowić sobie, że 
ich rząd ma poważne upraw­
nienia. Cudzoziemiec zaś pyta:

W opinii naszych czytelników

Plebiscyt „Wielkopolanin 1970" 
ciekawy - wychowawczy

Każda osoba prywatna, jak też i kierownictwa zakła­
dów pracy, instytucji, urzędów oraz koła i zarządy 
organizacji społecznych, a także swobodnie dobrane 

zespoły osób — mogą brać udział w wielkim plebiscycie na 
„NAJPOPULARNIEJSZEGO WIELKOPOLANINA ROKU 
1970”, zgłaszając do 31 grudnia br. kandydatów do tego ty­
tułu.

Organizatorzy akcji — Wojewódzka Komisja Związków 
Zawodowych, Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, „Ga­
zeta Poznańska”, „Głos Wielkopolski”, „Express Poznański”, 
Rozgłośnia Polskiego Radia w Poznaniu i Ośrodek Telewi­
zyjny Poznań — pragną, by plebiscyt przyczynił się do spo­
pularyzowania ludzi, mogących się wykazać zasługami i po­
stawą godną naśladowania. Chodzi, oczywiście, o zasługi 
i postawy, dotyczące roku 1970.

O ocenę tej inicjatywy poprosiliśmy przedstawicieli róż­
nych środowisk. A oto co powiedzieli:

Sekretarz KZ PZPR w 
„Wiepofamie” — Józef Brzo­
zowski, tokarz.

— Inicjatywa WKZZ, WTK, 
poznańskiej prasy, radia i TV 
jest bardzo cenna i dlatego 
trzeba ją dobrze rozpropago­
wać. Chodzi bowiem o to, by 
spopularyzować najlepszych 
ludzi — godnych powszechne­
go uznania i naśladowania. 
Myślę, że będą to ludzie za­
równo tacy, którzy dokonali 
bohaterskich czynów spiesząc 
na ratunek innym, jak rów­
nież cisi bohaterowie dnia po 
wszedniego. Niemało jest 
ich wśród nas. Cechują ich 
skromność, zapał i wytrwa­
łość w pracy społecznej i za­
wodowej. Warto takich boha­
terów zaprezentować całemu 
społeczeństwu.

W „Wiepofamie”, w gronie 
aktywu, wstępnie omawialiś­
my udział naszej załogi w ple 
biscycie. Najpierw chcemy 
przez radiowęzeł rozpropago­
wać założenia akcji. Jeśli wy- 
woła to żywy oddźwięk, naj­
prawdopodobniej zorganizuje­
my zakładowy plebiscyt, w 
którym załoga bedzie typować 
swoich kandydatów na „Naj­
popularniejszego Wielkopolan! 
na roku 70”.

Inż. Lechosław Gruszczyń­
ski — prezes Wojewódzkiego 
Oddziału NOT.

— Słyszałem o podobnym 
plebiscycie, organizowanym 
przez prasę szczecińską. Pod­
kreślano jako walory społecz­
no-wychowawcze. Sądzę więc, 
że również w Wielkopolsce ta 
ciekawa inicjatywa populary­
zowania ludzi zasłużonych 
przyniesie oczekiwane rezulta 
ty w postaci określenia pozy­
tywnych wzorców postępowa­
nia. Jeśli społeczeństwo doko­
na trafnego wyboru — a je­
stem przekonany, że tak 
właśnie będzie — wzorce te 
będą ściśle powiązane z wy­
mogami patriotyzmu naszej 
epoki. Chodzi o takie czyny i 
cechy, jak zaangażowanie w 
rozwój naszej ojczyzny, twór­
czy stosunek do pracy, wybit­
ny wkład w rozwój techniki i 
nauki, wytrwałość, umiejęt- 

dlaczego federacja? Co się 
przez to zmieniło lub zmienia?

Bez względu na to, czy roz­
mówcą jest Czech, czy też Sło­
wak, odpowiedź jest podobna: 
federacja była konieczna. Wy­
magało tego dobro całego kra­
ju, a przede wszystkim wza­
jemne stosunki łączące oba na 
rody, zamieszkujące CSRS. Bo 
chociaż Czechosłowacja już od 
roku 1918 jest państwem Cze­
chów i Słowaków, to jednak 
historyczne warunki sprawiły, 
że zakorzeniło się wśród jed­
nych i drugich sporo uprze­
dzeń, pretensji, goryczy.

Jeszcze przed I wojną świa­
tową ziemie czeskie stały się 
ważnym obszarem przemysło­
wym monarchii austro-węgier 
skiej. Rozwijały się więc szyb 
ko, gdy tymczasem Słowacja 
była zacofanym regionem rol­
niczym i takim pozostawała.

W burźuazyjnej, międzywo­
jennej republice czechosłowac­
kiej nie uznawano praw naro­
du słowackiego do własnego 
rozwoju; uważano go za ele­
ment niepełnowartościowy. któ 
remu Czesi muszą przewodzić.

Uzasadniano to różnymi teo­
riami, o braku tradycji włas­
nej państwowości, a także piś- 

ność organizowania pracy. Zna 
jąc wielkopolskie środowisko 
techniczne mogę stwierdzić, 
że nie brak w nim ludzi, któ­
rzy mają spore szanse uzyska­
nia tytułu „Wielkopolanina 
roku 1970”. I byłbym niezmier 
nie usatysfakcjonowany, gdy­
by pierwszy w naszym regio­
nie tego rodzaju plebiscyt za­
kończył się sukcesem repre­
zentanta świata techniki.

Zbigniew Kaja — plastyk.
— Trzeba pochwalić organi­

zatorów plebiscytu za po­
mysł. Wyłonimy bowiem spo­
śród nas najlepszych — ta­
kich, którzy godni są naślado­
wania przez młodzież i nie tyl 
ko przez młodzież. Wyważa­
niem otwartych drzwi byłoby 
rozwodzić się nad potrzebą ta 
kiego ukazywania modeli bo­
haterów współczesnych.

Plebiscyt kojarzy mi się z 
akcją „Orderu Uśmiechu”: 
jest równie optymistyczny i 
mobilizujący. Dążenie, przez 
ambitne i utalentowane jedno 
stki, do uzyskania takiego ty­

Po śmierci Jacka Woszczerowicza

WIELKI AKTOR

miennictwa, liczącej się w 
świecie sztuki itp. Te poglądy 
miały wpływ nie tylko na sto­
sunki polityczno-społeczne, ale 
i na ekonomikę. Wszystko to 
rodziło nastroje nacjonalistycz 
ne i odśrodkowe, co znalazło 
swój skrajny wyraz w utwo­
rzeniu w r. 1939 klerykalno-fa 
szystowskiego państwa słowac 
kiego, poddanego przez „hlin- 
kowca” — ks. Tiso pod protek 
torat Niemiec hitlerowskich.

W kwietniu r. 1945 na pier­
wszym wyzwolonym przez Ar­
mię Radziecką skrawku Cze­
chosłowacji, członkowie rządu 
odradzającego się państwa pre 
cyzując w swym programie, 
nazwanym koszyckim, zasady 
polityki wewnętrznej stwier­
dzili, że Czechosłowacja bę­
dzie państwem dwóch równo­
prawnych narodów. Od tej po­
ry, a zwłaszcza po rewolucji 
lutowej roku 1948, rozpoczął 
się proces uprzemysłowienia i 
aktywizacji gospodarczej oraz 
politycznej Słowacji. Ale był 
to proces wolny, który hamo­
wało wiele narosłych przez la­
ta uprzedzeń. W dwunarodó- 
wym państwie dominowała na 
dal czeska większość, a insty­
tucje państwowe i najwyższe 
organy nie miały charakteru 
dwunarodowego. Dopiero fede 
racja zaspokoiła narodowe 
aspiracje i zapewniła pełną 
równość słowackiej mniejszo-

Dokończenie na str. 4

FELIKS BIŁOŚ 

tułu z pewnością spowoduje 
ich aktywizację społeczno-za­
wodową. Stąd mój postulat 
corocznego organizowania ple­
biscytu na najpopularniejsze­
go Wielkopolanina. Obecnie 
wśród kandydatów do tego ty 
tułu widzę przede wszystkim 
lekarzy (nie brak w Poznaniu 
znakomitości na skalę euro­
pejską). Ale, być może, że jest 
to subiektywny pogląd, u- 
kształtowany ostatnio przeby­
tym zawałem...

Maria Śliwińska i Anna 
Sarna — nauczycielki poznań­
skiej Szkoły Podstawowej nr 
77 przy ul. Findera.

— Plebiscyt jest bardzo po-; 
trzebny, bo na ogół mało się 
wie o ludziach, których posta­
wy życiowe stanowią dobry 
przykład nie tylko dla młodzie 
ży. Myślimy, że przede wszy­
stkim należy typować kandy­
datów, którzy mają osiągnię­
cia w działalności społecznie 
użytecznej, a jednocześnie re­
prezentują takie wartości, jak 
socjalistyczny patriotyzm, bez 
interesowne społecznikostwo, 
pracowitość, humanitarny sto­
sunek do otoczenia.

Oczywiście, hasło „Najpopn 
larniejszy Wielkopolanin 1970 
roku” jest umowne; chodzi 
również o najpopularniejszą 
Wielkopolankę 1970 roku. Pe­
dagodzy, wychowawcy młode­
go pokolenia powinni się chy­
ba znaleźć w czołowej dziesiąt 
ce. Jeśli chodzi o technikę ty­
powania w naszym środowi­
sku, to chyba należałoby wy­
suwać kandydatury najpierw 
„na szczeblu” szkoły, a później 
przeprowadzić „eliminacje”^-

Rozmawiał: M. Ł.

Z szeregów aktorstwa pol­
skiego śmierć wyrwała 
jednego z najwybitniej­

szych przedstawicieli — Jacka 
Woszczerowicza. Odszedł w 
pełni sił i zamierzeń twór­
czych. Scena polska straciła 
artystę, który każdą swą kre­
acją poruszał serca i umysły

Karierę zaczynał w „Redu­
cie” — tej osobliwej kuźni ta­
lentów. Szybko zdobył uzna­
nie. Jego pełne ekspresji ak­
torstwo fascynowało widzów. 
Osiągnięciem z tego okresu 
była rola Sokratesa w sztuce 
Morstina „Obrona Ksantypy”. 
Szybko też odkrył go film — 
kreacje w „Znachorze”, „Pro­
fesorze Wilczurze”, „Stra­
chach” do dziś mogą stanowić 
przykład rzetelnego, niepowta 
rzalnego aktorstwa. Krokiem 
w rozwoju jego indywidual­
ności artystycznej była praca 

f w białostockim Teatrze im. 
Aleksandra Węgierki. Pod­
czas II wojny światowej prze­
bywał Jacek Woszczerowicz 
w Związku Radzieckim. Zaraz 
po wyzwoleniu włączył się w 
nurt polskiego życia teatralne 
go. Grał w teatrach Lublina, 
Łodzi, Katowic i Krakowa, by 
wreszcie w roku 1948 na sta­
łe osiąść w Warszawie. Tu na 
deskach Teatru Narodowego, 
Polskiego i Ateneum, w któ­
rym był niemal do ostatnich 
chwil swego życia, stworzył 
wiele wybitnych kreacji. Dłu­
ga jest ich lista. Do najbar­
dziej pamiętnych należą Sga- 
narel w „Don Juanie”, Pap­
kin w „Zemście”, Józef K. w 
„Procesie”, tytułowa rola w 
„Ryszardzie III”, Łatka w „Do 
żywociu”, Arnold w „Szkole 
żon”. Był też "Woszczerowicz 
jednym z pierwszych odtwór­
ców postaci Lenina w przed­
stawieniu „Człowiek z karabi 
nem”.

Swój wspaniały kunszt za­
prezentował też przed kamera 
mi telewizyjnymi w „Kapita­
nie z Koepenick”, „Mieszcza­
nach”, „Jesiennym gościu”.

W galerii granych postaci 
pokazywał zawsze skupione 
ooważne aktorstwo, niekiedy 
ascetyczne, niekiedy żarliwe 
w namiętnym poszukiwaniu 
prawdy o człowieku.

Taki pozostanie nie tylko w 
annałach historii teatru, ale i 
w naszej, żywej pamięci.

(mch)
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słotni, szósty tom „No- 
wej Baśni" Teodora 
Parnickiego nosi pod­

tytuł: „Palec zagrożenia”, za 
czerpmęly z „Samuela Zbo­
rowskiego" Słowackiego. Do 
biegła zatem końca edycja 
jednej z najbardziej zaenga 
żowanych mleleklualnie ksią 
żek powojennych, gdzie his­
toria stanowiła dla autora 
jakby punkt odniesienia do 
problematyki najszerzej poj­
mowanego humanizmu, gdzie 
panorama historyczna fine­
zyjnie i dowolnie przerzuca 
na nad epokami i przestrze­
niami zezwalała na snucie 
głębokich rozważań o isto­
cie problemów takich jak cy 
wilizacja, kultura, religia, 
władza, idea. Pisarstwo Par­
nickiego, zwłaszcza w „No­
wej Baśni" jest trudne, wy­
maga wielkiej kultury czytel-

Zawsze
o człowieku

ckłej legendzie". Praca la 
je»f wersją pracy doktorskiej, 
wywiedzionej z rodzinnej Ira 
dycji. I tu może tkwi tajemni 
ca nie tylko poziomu nauko 
wego, nie tytko nowych spój 
rżeń na postać Beniowskiego, 
przez blisko dwa wieki ży­
wego wciąż w europej­
skiej literaturze, ale i pas)i, na 
der serdecznego zaangażo­
wania w odszyfrowanie pos-

sarzy radzieckich, przyswaja­
nych na świeżo i ukazujących 
aktualne tendencje w prozie 
radzieckiej. W skład tomu, 
pt. „Nocny kogut", mieszczą
ceąo utwory roku 1968,

niczoj wielkiego zasobu
wiedzy w dyscyplinach huma 
nisłycznych, inaczej odbiór 
dzieła staje się niepełny i me 
androwata często, finezyjna 
myśl twórcy nie dotrze w peł 
ni do odbiorcy. Ale jest to 
dzieło wielkiej miary, które
zostanie w polskiej 
rze.

Warto zwrócić 1

IHeratu-

uwegę na
studium, jeszcze jedno, o Be 
ntowskim, tym razem napisa­
ne przez wnuka autora „Be­
niowskiego" i „Oceanu", An 
drzoja Sieroszewskiego. Pełny 
ny tytuł brzmi następująco: 
„Maurycy Beniowski w litera

PONIEDZIAŁEK
16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec”, m. In. film „O przygo­
dach psa Augie Doggie oraz Wal 
ly Gatora”.

17.30 — „Echo stadionu”.
17.55 — „Magazyn postępu tech­

nicznego”.
18.25
18.40

TV Przegląd Kulturalny.
Film

prod. polskiej p:
krótkometrażowy

>t. „Teatralna po-
dróż”. ,

19 — Z cyklu: „Poznań literacki” 
— spotkanie z J. Korczakiem.

20.05 — Teatr Telewizji: 
Jerzy Stawiński: ,

Stefan 
.Godzina

szczytu”. Reżyseria i realizacja
TV: Olga Lipińska. 

tl.15 — „Generałowie pozostali”
— program dokumentalny.

! — Sprawozdanie z Mistrzostw 
Świata w Gimnastyce w Lubla- 
nie (ćwiczenia dowolne męż­
czyzn).

WTOREK
10.40 i 20.05 — „Ostatnie dni” — 

polski film fab.
12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 

nicze — „Jak powsta.ie mleko”.
16.45 i 21.25 — Transmisja z finału 

Mistrzostw Świata w Gimnasty­
ce Kobiet (z Lubiany).

18 — TV Ekran Młodych.
19 — „Rozmowy o zmierzchu”.

Środa

10.30 i 20.05 — „W pogoni za szczę­
ściem” — cz. III filmu z serii „Sa 
ga rodu Forsytów”.

16,40 — Dla młodych widzów — 
„Aula”.

17.10 
17.20
17.58
18.25

zy 
19 - 
20.55

— Magazyn ITP.
— „Za kierownicą”.
— Polska Kronika Filmowa. 
— Z cyklu: Sylwetki X Mu- 
— Janusz Kłosiński.

„Kobieta współczesna”.
— „Światowid” — przegląd

wydarzeń międzynarodowych.
J1.25 — „Muzyka XX wieku, czyli 

bądź tu mądry” — XVIII pro­
gram z cyklu: „Słuchamy i pa­
trzymy". Scenariusz i prowadzę 
nie Janusz Cegiełła.

CZWARTEK
10.48 — Dla młodych widzów — 

„Ekran z bratkiem” w tym film 
z serii „Przygody sir Lancelo­
ta”.

17.45 — Kombinat pracuje.
18.15 „Jesienia' program

estradowy. Reż. Cezary Lagiew- 
skl. - .18.45 — „Przypominamy, radzimy .

18.55 — „Hej. hej. do kniej”.
20.05 — „Pięć do jednego” — an­

gielski film fab.
21.05 — „Dobrzy, lepsi, najlepsi” — 

w wykonaniu studentów i absol 
wentów szkół muzycznych Kra 
kowa. Kielc i Rzeszowa.

22.05 — „W” — film dokumental­
ny w realizacti Karola Lubel- 
czyka (d5zw. o? 18 1.).

PIĄTEK
10 — „Pięć do jednego” — angiel­

ski film fab.

Z ksiqżkq na ty

t«ci, która słała się zaczynem 
tak wielu dzieł artystycznych. 
Sieroszewski ukazuje trzy 
niejako oblicza Beniowskie­
go, odsłania autolegendę tej 
postaci, dąży do ukazania 
prawdy o człowieku, który 
zwłaszcza w węgierskiej i pot 
skiej wersji literackiej wyrósł 
na postać najbardziej znaną 
i wciąż od nowa pasjonującą. 
Kapitalna lektura.

Z przekładów PlW-owskich 
pragnąłbym dziś zająć się 
przekładami z literatury ro­
syjskiej. Oto ukazał się, jak 
tradycyjnie co roku, ósmy bo 
daj z rzędu łom opowiadań pi

10.55 i 20.05 — „Powrót do rzeczy- 
wistósci” — iilm z serii „Szczę 
ścic małżeńskie”.

16.40 — Dla dzieci — „Fora na Te­
lesfora”. W programie „Szelesz­
czą kartki” — film radziecki z 
serii „Przygody Buratino” oraz
.Słowo honoru' iilm z serii

wchodzą łeksły dziewiętnastu 
pisarzy radzieckich, od repre 
zenlantów starszych pokoleń 
po literacką młodzież. Z opo 
wiadań łych przebija wyraź­
nie poszerzanie się nurtu hu 
man tycznego, związanego 
ze zwykłym losem człowie­
czym. Autorzy ukazują czło­
wieka nie tylko w sytua­
cjach wyjątkowych, ale w sza­
rym dniu, w tym dniu spraw 
dzają jego postawę, wydają 
o niej osąd, akcentują pew­
ne tendencje w postawie o- 
bywateli radzieckich. Poziom 
artystyczny łych opowiadań 
jest czasem zaskakująco wy­
soki i wyrównany zarazem.

Innym wprowadzeniom w 
literaturę radziecką jesł wy­
brany i opatrzony wstępem 
przez Andrzeja Drawicza łom < 
„Opowiadań wojennych", pió 
ra 29 autorów, opowiadań 
związanych tematycznie z mi 
nioną wojną, widzianą za- 
równa na gorąco, w trakcie 
działań i już z perspektywy 
mijających lał, co stanowi 
zresztą nader ciekawę konfron 
łację warsztatowo - pisarską. 
Znamienne dla łych ułworów, 
niezależnie, wyszły spod pió 
ra klasyków czy młodych a_ 
depłów pisarstwa, że sławką 
główną jest łam łroska o au 
łenłyczność faktów i charak­
terów, autentyczność nade 
wszystko klimatu wojny, wi­
dzianej z różnych pozycji, w 
różnych sytuacjach, przez róż 
nych ludzi.

I jeszcze jedna pozycja ra­
dzieckiego pisarza, szeroko 
znanego w Polsce Jurija Na-

,.Dzieci z nasze) szkoły”.
18 — „Z kamera w pole”.
18.30 — „Balet” — film prod. TVP.
19 — Kronika Tygodnia.
20.30 — „Kraj tygodnik spo-

łeczno-polityczny.
21.10 — Teatr TV — Wiktor Hugo 

— „Lukrecja Borgia”. Tłumacze 
nie _ Włodzimierz Brzezicki i 
M. Koss. Reżyseria — Józef Wy- 
szomirski. Wykonawcy: aktorzy 
scen katowickich.

SOBOTA

10 — „La strada” — włoski film 
fab.

15.20 — TV Kurs Rolniczy — „Or­
ganizacja i metodyka pracy gro­
madzkiej służby rolnej”.

15.55 —
18.18 —
16.40 —

„Dym 
ki.

17.40 —
1S.C5 —
13.40 —

„Panorama Lubuska”.
Z koszar i poligonów.
Dla młodych widzów — 
w lesie” — film radziec-

„Spotkania z przyrodą”.
Reportaż filmowy.
„Wielcy znani i nieznani”

— Dzieło prof. Malinowskiego.
20.20 — Międzynarodowy Festiwal 

Piosenki „Przyjaźń” (Berlirf).

NIEDZIELA

8.15 — TV Kurs Rolniczy — „Spe­
cjalizacja gospodarstwa”.

8.50 — „Przypominamy, radzimy”.
9 — Dla młodych widzów — TV 

Klub Śmiałych.
9.30 — „Wyżyny” — czechosłowac­

ki film fab.
13.15 — „Przemiany”.
13.45 _ młodych widzów — 

„Czarodziejski kwiat” — radziec 
ki film fab.

15.05 — „W obiektywie” — notat­
nik z krajów socjalistycznych.

15.35 — Koncert muzyki dawnej w 
wykonaniu Orkiestry Kameral­
nej „Capella Bydgostiensis” — 
dvryguje Jan Rochl.

M.20 — Z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem” (Kraków).

1«.45 — Estrada Literacka — Ed- 
gard Lee Masters — „Umarli ze 
Spoon River”. Scenariusz i re­
żyseria Krystyna Berwińska.

17.45 _ „Grypa” — reportaż filmo 
wy.

17.50 _ polska Kronika Filmowa.
18 _ „wokół Kolumbów” — pro­

gram dyskusyjny poświecony se 
ril filmowej „Kolumbowie”.

18.30 — „Bema pamięci rapsod 
żałobny” — film TVP.

18 45 _ „Klub Sześcin Kontynen­
tów”.

20.05 — „Jesienne liście” — amery 
kański film fab.

21.50 — Magazyn sportowy.
22 ?o — „Jazz” — program muzycz 

ny.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30: Po­
litechnika — 15.20 1 po godz. 22.40 
z wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)

Wymiana artystyczna między Polską a NRD
23 bm. podpisany został pro 

tokół o wymianie artystycznej 
między „Pagartem”, a odpo­
wiednikiem tej placówki w 
NRD „Kuenstler Agentur der 
DDR”, w ciągu najbliższych 
trzech sezonów.

W NRD wystąpią m. in. Wan 
da Wiłkomirska. Regina 
Smendzianka. Adam Harasie- 
wicz. Jerzy Katlewicz, Henryk

Czyż, Kazimierz Kord. Grupę 
naszych młodych solistów re­
prezentować będą m. in. Ka­
ja Danczowska, Michał Gra­
barczyk, Bożena Betley oraz 
jeden z laureatów odbywają­
cego sie obecnie konkursu 
chopinowskiego.

Do Polski przybędą m. in. 
dyrygenci z NRD: Kurt San- 
deriing. Herbert Kegel. Rolf 
Kleinert, Kurt Mazur, piani­
sta Sigfried Stoeckigt, tenor 
Peter Schreier. młody skrzy­
pek Christian Funke. (PAP)

gibina. 
w serii

Tym rezem wydane
„Z

opowiadanie „ 
ce", misterna,

koziorożcem"
,W leśniczów 

na wyci-
szonej nucie pisana historia 
szukania zachwianej wiary w 
życie, jego sens i perspekty­
wy przez człowieka załama­
nego po ciężkiej chorobie 
serca. Wyzwoleniem, szansą 
odzyskania siebie staje się ob 
cowanie z przyrodą i ludźmi 
z nią związanymi. Piękna pro 
za i bardzo subtelna.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Małżeństwo

W tygodniku „Za 
ciw” (z 11. X. 
wydawanym

teologia
i rzeczywistość
i Prze- 
1970 r.), 

przez
Chrześcijańskie Stowarzysze­
nie Społeczne, ukazały się dwa 
artykuły, poświęcone proble­
mom rodziny współczesnej. Je 
den, pióra Adama Paygerta, 
opatrzony został tytułem: „Pro 
bierz wierności Kościoła, Bogu 
i ludziom’’; drugi — Bożeny 
Bartnik — ukazał się pt. „Ro­
dzina — szkolą bogatego czło­
wieczeństwa". W obu artyku­
łach znajdujemy rozważania z 
pozycji religijnych na temat 
zmian zachodzących w mode­
lu rodziny oraz nowych zadań, 
jakie w związku z tym stają 
przed kościelnym duszpaster­
stwem rodzinnym.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
tygodnik katolicki żywi troskę 
o wpływ Kościoła na życie ro 
dzinne. Ale w obu wymienio­
nych artykułach znalazły się 
sformułowania, wywołujące od 
ruch protestu. A. Paygert pi- 
sze m. in.:

,,Przekonaniu o nierozerwalności 
węzła małżeńskiego towarzyszy 
troska o dobro duchowe i spokój 
sumień ludzkich. Obrona tego wę 
zła nie była problemem dawniej, 
gdy cały ład społeczny opierał się 
na nim, gdy sankcjonowało go pra 
wo państwowe i obyczaje społecz 
ne. Dziś obrona ta przypadła w u- 
dzialc prawic wyłącznie Kościoło­
wi.”

Czyżby tak było naprawdę? 
Czy autor nie przecenia roli 
Kościoła? Czy prawo państwo­
we w wielu krajach, w tym 
również w Polsce Ludowej, 
nie stoi na pozycji „obrony 
węzła małżeńskiego’’? Widać, 
że autor nie przemyślał tych 
kwestii do końca.

W artykule Bożeny Bartnik 
znajdujemy natomiast następu 
jące zdanie:

wniosek, że małżeństwa, które 
nie znają teologii, lub nie in­
teresują się teologią — pełne­
go człowieczeństwa osiągnąć 
nie mogą. Nie chcę w tym miej 
scu podejmować teoretycznej 
analizy problemu, aby p. B. 
Bartnik wykazać, że jej twier 
dzenie jest z gruntu fałszywe. 
Można by tylko poradzić autor 
ce, aby uważnie rozejrzała się 
dookoła, a wtedy na pewno 
spostrzeże, iż małżeństwa i ro 
dżiny najbardziej przykładne, 
wychowujące dzieci w duchu 
pełnego człowieczeństwa, są za 
równo wśród ludzi religijnych, 
jak i wśród ludzi niewierzą­
cych, którzy z religią i teolo­
gią nie mają absolutnie nic 
wspólnego. I na odwrót, wśród 
jednych i drugich dostrzeże 
małżeństwa i rodziny w roz­
kładzie. Nie wprowadzajmy 
więc kryteriów światopoglądo 
wych tam, gdzie niczym nie 
jest to uprawnione.

Tu powróćmy do publikacji 
A. Paygerta, który umniejsza 
znaczenie prawa państwowego 
w kwestiach węzłów małżeń­
skich. Jest chyba rzeczą oczy­
wistą, że w przykrych przy­
padkach nieodwracalnego roz­
kładu małżeństwa — nowoczes 
ne, świeckie i demokratyczne 
prawo znajduje lepsze rozwią 
zania, niż skostniałe, dogma­
tyczne prawo kościelne. Przy­
kład: Włochy, gdzie nareszcie 
senat uchwalił — wbrew kon­
serwie katolickiej — ustawę o 
rozwodach, stwarzając szansę 
normalizacji stosunków mał­
żeńskich i rodzinnych dla pię­
ciu milionów ludzi. Tak, pię­
ciu milionów. Tylu ludzi nie 
mogło we Włoszech zalegalizo 
wać trwałych związków mał-

żeńskich i rodzinnych, cierpiąc 
niedogodności prawne, mate­
rialne i moralne — z winy a- 
nachronicznego prawa kano­
nicznego, które w Italii zyska­
ło rangę prawa państwowego.

Kościelne prawo kanoniczne 
zasadą nierozerwalności mał­
żeństwa doprowadziło we Wło 
szech do absurdu. W niezliczo 
nych przypadkach bywało, że
skojarzone 
małżeńskie 
wchodziły

pochopnie pary 
rozchodziły się. 

z nowe związki.
tym razem udane, zakładały 
rodziny. Mogły te rodziny być 
wzorem przykładnego pożycia 
nawet w ciągu długich lat, mo 
gły udowodnić całemu otocze­
niu, że są trwałe, wypróbowa­
ne, nierozerwalne, ale dzięki 
Kościołowi były traktowane 
jako nielegalne. Na rodzicach 
w takich związkach ciążył za-
rzut „konkubinatu”, a 
pogardliwie określano 
„nieślubne”.

To, co we Włoszech w

dzieci 
jaka

zakre
sie prawa małżeńskiego jest 
wciąż jeszcze smutną rzeczy­
wistością (uchwała senatu nie 
jest jeszcze wcielana w życie), 
u nas jest już tylko, na szczęś­
cie, wspomnieniem z przeszło­
ści. I niech A. Paygert nie glo 
ryfikuje tej przeszłości, dowo­
dząc, że stan idealny istniał 
wtedy, kiedy prawo kanonicz­
ne było sankcjonowane przez 
prawo państwowe. Zresztą ta­
kiego poglądu nie podzielają 
kościelni reformatorzy, przy­
gotowujący gruntowną refor­
mę prawa kanonicznego. Sta­
ry kodeks kanoniczny, zwłasz­
cza w części traktującej o mał 
żeństwie i rodzinie, nie wytrzy 
muje próby życia, (m)

W NOWYM KSZTAŁCIE USTROJOWYM
„I jakżeż mogą wychowywać 

swoje dziecko do pełnego człowie 
czeństwa rodzice, którym brakuje 
„teologicznej dojrzałości do mał­
żeństwa” to znaczy znajomości 
najgłębszych pokładów człowie­
czeństwa, tego, „co spaja małżeń­
stwo”. -V

’ Autorka lekkim piórem utoż 
samiła teologię małżeństwa z 
najgłębszym człowieczeń­
stwem. Z jej stwierdzenia z ła 
twością można wyprowadzić

Telekomunikacyjna „autostrada
Badania naukowe przeprowadzone w latach pięćdziesiątych przez 

naukowców pracujących dla firmy Marconi (W. Brytania), do­
piero teraz przyniosły praktyczne rezultaty. Eksperci tej firmy 

budują obecnie 50 milimetrowy, okrągły falowód, przez który można 
będzie przekazywać ogromną liczbę rozmów telefonicznych, transmi­
sji TV i dalekopisowych. Łączność na falach długości milimetrowej 
połączy miejscowości Martlesham Heath i Mandlesham w hrabstwie 
Suffołk. Falowód umożliwi jednoczesne przeprowadzenie 300 tys. roz­
mów telefonicznych albo 200 transmisji kolorowej TV, Główne jed­
nak zastosowanie kanału przewidziane jest w transmisji danych 
między wielkimi komputerami centralnymi i dziesiątkami tysięcy ich 
użytkowników. W przyszłości, podobne kanały łączności znajdą za­
stosowanie w sieci wideotelefonó w. Amerykański koncern Bell pra 
cuje nad podobnym systemem, który ma być zastosowany w USA 
w latach osiemdziesiątych. (PAP)

Dokończenie ze str. 3 
ści (około 4,5 min. obywateli) 
wobec blisko 10 milionów 
mieszkańców Czech i Moraw. 

Wspólna ekonomika i polityka
W niespokojne miesiące 1968 

i 1969 r. sprawa ta była jed­
nym z odcinków toczącej się 
walki politycznej. Nacjonali­
stycznie nastawiony odłam 
Czechów, w obawie przed pom 
niejszeniem ich roli, żądał 
ograniczenia zakresu upraw­
nień tworzącej się Republiki 
Słowackiej. Po przeciwnej zaś 
stronie — nacjonaliści, często­
kroć zrehabilitowani przez re­
wizjonistów „hlinkowcy”, wy­
suwali żądania pełnej autono­
mii politycznej i gospodarczej 
Słowacji.

Obecnie działacze partyjni i 
państwowi oraz zdecydowana 
większość obywateli obu repu­
blik mówią zgodnie: nie wolno 
dopuścić do tworzenia dwóch 
izolowanych ekonomik, nie 
można iść w kierunku całkowi

cie autonomicznego rozwoju 
Słowacji. Byłoby to sprzeczne 
z obiektywnymi prawami roz­
woju współczesnego świata, w 
którym dominują tendencje 
integracyjne. A więc Czecho­
słowacja musi stanowić jeden 
organizm gospodarczy i poli­
tyczny, uwzględniający specy­
ficzne potrzeby obydwu repu­
blik. Kierować rozwojem tej 
jednolitej gospodarki i polity­
ki mają federalny rząd i par­
lament.

A więc federacja, która słu­
żyć ma we wszystkich dziedzi­
nach Czechom i Słowakom. 
Dowcipy o liczbie ministrów, 
jakie mnożyły się w swoim 
czasie zarówno w Pradze jak i 
Bratysławie, już przebrzmiały. 
W sfederowanych republikach 
postępują doniosłe procesy in­
tegracyjne. Głębsze, bardziej 
naturalne i znacznie bardziej 
odpowiadające interesom Cze­
chów i Słowaków niż w pozor­
nie jednolitym niegdyś pań­
stwie.

FELIKS BIŁOŚ

WITOLD P O PRZE O KI
i mzep 

DWUNASU
W miejsce zwolnionych i przeniesionych Cenerk wprowa­

dzał swoich ludz', kłórzy z ogromna nieufnością rozgłacłali 
się po otoczeniu, a oprócz „aj'flowania" potrafili milczeć 
przez cały dzień ____

Słrohmayer z *ego pogromu ocalał tylko dzięki sprawie 
Stawiskiego, za co zawsze wyrażał mi wdzięczność, gdyż nie 
miał n&jmmeiszej ochoty wrócić do wojska. Stosunki między 
naszymi domami się zacieśniły, bywaliśmy u siebie w każdą 
niedzielę, częściej zresztą my u nich, niż oni u nas.

Truda otrzymała polecenie uporządkowania akt osobistych 
III Oddziału Abwehry. Była to gigantyczna robota, prowadzo­
na w tumanach kurzu; codziennie po powrocie z biura Truda 
szła do łazienki, ale ani jednym słowem nie dała mi do zro- 
zumiema, że ją to męczy. „Pomagałem" jaj oczywiście w biu­
rze i przy tej okazji wkradłem nareszcie teczkę „Heinz Witłe".

Wreszcie Truda skończyła tę brudną robotę i... zaszło coś, 
co nas oboje zmusiło do innego spojrzenia na wiele zagad­
nień dnia powszedniego.

Truda usiadła pewnego wieczoru w fotelu naprzeciw mnie 
i zapytała:

— Kato... czy nie uważasz, że nas jest tutaj za mało?
— Nie — odpowiedziałem, nie rozumiejąc w pierwszej 

chwili tego pytania, zajęty byłem zresztą studiowaniem Ostro- 
gorskiego. — I oby 4u nik* nie wchodził, szczególnie wtedy, 
gdy jesteśmy sam. we dwoje...

— Ee, ja nie to mam na myśli. Też wolę, jak jesteśmy sami, 
ale... — przeniosła się na moje kolana.

- 197 -

Uniosłem ją na rękach, wstałem I udając powagę zapyta­
łem:

— Wydaje mi się, że jesteś cięższa?
— Właśnel I będę coraz cięższa 1
— Ale sądzę że udźwignę obie te osoby!
Nazajutrz wrócił z Warszawy Chęciński — ponury, jak noc.
— Było do przewidzenia, że jeżeli ktoś wysyła na kontro­

lę takiego głupca, jak Stawiski, to już z nikim choć trochę 
mądrzejszym nie zechce rozmawiać. Nie uwierzono w to, że 
Hitler uderzy na Austrię, pan minister był łaskaw śmiać się z 
naszych informacji co do Czechosłowacji, natomiast trzy razy 
powołał się na przedłużenie umowy handlowej z Niemcami. 
Plan Schachła nazwał „naszym" pesymizmem, tak jakby wca­
le takiego planu nie było...

— Mam świadka — przerwałem — ale mu go do oczu nie 
postawię: Puda.

— Na takt twardy upór to i stu świadków nie pomoże. Na 
podstawie materiałów uzyskanych od Stawiskiego pan minis­
ter jest zdania, że my przesadzamy, że „strach ma wielkie 
oczy”, echl Ręce opadają.

— I co w rezultacie? Mamy zostać czy wracać?
— O tym mowy nie było. Pan minister raczył nas uznać za 

pracowników nieudolnych, źle poinformowanych, bo — jego 
zdaniem — materiały, które kosztują tak niewiele jak nasze, 
nie mogą być prawdziwe. Za prawdziwe materiały płaci się 
bardzo drogo, o4! Na przykład materiały Stawiskiego, który 
w ciągu m esiąca wydał osiemnaście tysięcy marek.

— Chwileczkę! Słrohmayer jest pedantycznie sumienny 
i nie ma pcwodu mnie oszukiwać, ale Słrohmayer od Stawis­
kiego dostał tylko osiem tysięcy marek, z czego cztery od­
dał mnie. Z tego rachunku wynika, że jeżeli Stawiski duże su­
my zainwestował, to chyba tylko w Margeritę Deybel?

— Mój drogi... jedyny argument, którego na razie nie mo­
głem użyć to właśnie ten, ż e ze Stawiskiego my zrobiliśmy 
„Wendespiona”, żeby głupca ocalić przed Moabitem.

Zreferowałem jakie zmiany wprowadza Canaris w Ul Od­
dziale Abwehry — Chęoński pokiwał głową:

- 198 -4 Gł.O* WIELKOPOLSKI AR
24 X 1970 Nr 253 (3237)



Polak wicemistrzem
Samochody

Piłka nożna

Cykl atrakcyjnych świata w strzelaniu

pojedynków międzynarodowych
p o emocjach piłkarskich spotkań pucharowych z dużą nie 

cierpliwością oczekiwać będziemy rewanżowych poje­
dynków Legii ( Górnika w kraju. Przedtem Jednak dojdzie do 
kilku spotkań międzynarodowych oraz rozgrywek o Puchar 
Polski.

W piątym dniu strzeleckich mi- 
strzost v świata w Phoenix nasz re 
prezentant Andrzej Sieledcow zdo­
był tytuł wicemistrza świata w 
strzelaniu z karabinka małokalibro 
wego „Standard" z trzech postaw, 
uzyskując 574 pkt. (na wo możli­
wych). Złoty medal w tej konku­
rencji zdobył John Writer (USA) — 
57» pkt., a brązowym medali:.tą zo­
stał Witalij Parchimowicz (ZSRR) 
— 575 pkt. (PAP)

puw. Środa.

Sprzedam Opel - Rekord. 
Poznań. Promieniała 24. 

41088<

Sprzedam Warszawę M-20, 
zapasowy silnik, skrzynię 
biegów, tylny i przedni 
moat. Jarocin, Wrocław­
ska 8. 48447g

Sprzedam samochód oao- 
Uowy Mercedes V 170 w 
dobrym manie. FelUW 
Kosmowski. Murzynówko.

Sprzedana Skodę 1103 po 
wypadku na części. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
W dla 40483g. ______

IMOp

♦ 515.703.

KTO NIE GRA

Znów wysokie wygrane
iu TOTOLOTKU
DLA

zl

w zakładach

NASZEGO
u 6 trafień 
m 5 > dod.

..13" — 
piłkarskich —

WOJEWÓDZTWA
dniu 
dniu

dniu
TEN ME WYGRA!

18. X. br.

18. X. br.

Knia

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się w Pradze towarzyskie spotka- 
nie pierwszych zespołów seniorów 
Czechosłowacji i Polski. W obu 
drużynach wystąpią nowi reprezen 
tanci. W skład drużyny Czechoslo 
wacji trener Antoni Rygr powo­
łał zawodników aż z 10 klubów. 
Trener naszych pobratymców za 
najsilniejszą Unię zespołu Polaków 
uważa napad z Lubańskim na cze 
le, o którym mówi, że mógłby on

1 listopada (lub 3! bm.) rozegra­
na zostanie II runda piłkarskiego 
Pucharu Polski. Do akcji wejdzie 
tym razem 14 drużyn ekstraklasy 
oraz 18 zwycięzców z I serii. Le­
gia i Górnik zostali w losowaniu 
rozstawieni 1 zmierzą się przypusz 
czalnie w finale, o ile nie pokrzy­
żują ich losów inne zespoły.

Tu Nowy Tomyśl

Ponad pól miliona złotych 
lub samochód „Warszawa" 
oraz 4-eyfrowa końcówka 
w jutrzejszym losowaniu — 

TO TWOJA SZANSA
W „KOZIOŁKACH”

K7255

Zarząd Spółdzielni Pracy „Prefabrykat” 
Poznań, ul. Dwatory ta, tel. m-2> 

przyjmie w ramach usług dia ludności 
w roku 1971

z powodzeniem wystąpić 
reprezentacji państw 
■kich.

Do tego towarzyskiego

w każdej 
europej-

W rozgrywkach 
braknie piłkarzy 
wyeliminowanych 
pojedynków. (x)

pucharowych za 
wielkopolskich, 
już z dalszych

pojedyn-
ku obie strony przywiązują bar­
dzo wielką wagę.

Nasi juniorzy po udanych wystę 
pach w NRD zremisowali w ub. 
czwartek w Sosnowcu z reprezen­
tacją ZSRR 0:0. Drugi nasz zespól
juniorów, uważany ■ilnlej-
szy, rozegra mecz z piłkarzami :a 
dziecklmi w Częstochowie. Poje­
dynki te stanowią cykl przygoto­
wań naszej reprezentacji juniorów
do zawodów eliminacyjnych w 
nleju UEFA. Najbliższy mecz 
czymy z Węgrami.

Nasz zespół Orląt (zawodnicy

tur 
sto

do
lat 23) wystąpi 25 bm. przeciwko 
Czechosłowacji w Koszycach, a 
25 bm. zmierzy się z reprezentacją 
Rumunii w Łodzi.

Trudna wyprawa 
hokeistów Lecha

Hokeiści poznańskiego Lecha u-
dają się na rozegranie dwóch spot 
kań towarzyskich do NRD. W Je­
nie zmierzą się z nowo kreowanym 
mistrzem NRD, zespołem Carl 
Zeiss-Jena, który przed kilkoma 
dniami, zaszczytny tytuł zdobył po 
raz 11. Drużyna Lec.'ia nie będzie 
więc miała łatwej przeprawy w Je 
nie. Trzeba jednak zaznaczyć, że 
hokeiści Lecha, jak dotąd zawsze 
pomyślnie kończyli swoje występy 
za granicą. Drugi mecz lechlcl ro­
zegrają w Lipsku, (p)

Kolarze wielkopolscy
kończą sezon

W niedzielę, 25 bm. kolarze wiel­
kopolscy zakończą tegoroczny se­
zon wyścigami w parku na Lęgach 
Dębińskich. Zgłoszonych zostało 
przeszło 80 zawodników z całego 
województwa.

Jako pierwsi o godz. 11 wystar­
tują młodzicy, którzy moją do 
przebycia 19 okrążeń trasy — 13 
km. Juniorzy muszą przebyć 20, a 
seniorzy 30 okrążeń. (x)

Ucznia w zawodzie bla­
charz samochodowy przyj 
mę. Poznań, Niska 3.

39836g
Potrzebna gospodyni do 
domu lekarza, warunki 
dobre, referencje wyma­
gane. Zgłoszenia listow­
ne: Pruszczyńscy. Wroc­
ław, Karłowicza 20.

K7271
Murarze przyjmą pracę — 
godziny przedpołudniowe. 
Jerzy Staniewski, Chudo-
by 14 m. 10. 41028g

Mgr doświadczony mate­
matyk udziela lekcji. Tel.
41-11-30. 41128g

MHD wygrał trójmecz
W Lesznie rozegrano ciekawy 

trójmecz strzelecki z wiatrówek. 
Oprócz renomowanych drużyn 
LOK przy MHD 1 PZPS — Wy­
dział Leszno w zawodach udział 
wziął zespół reprezentujący grupę 
studentów Politechniki Łódzkiej 
odbywających praktykę w „Lesz­
czyńskich spirytusach".

Impreza zakończyła się zdecydo­
wanym zwycięstwem MHD, który 
uzyskał 408 pkt. na 590 możliwych.
Drugie miejsce zajęła drużyna
PZPS — 342 pkt. przed Studenta­
mi — 252 pkt.

Wśród kobiet „etatowo” wygra­
ła B. Walkowlak (MHD) — 13 pkt. 
przed E. Kurzawską (PZPS) — 64 i 
E. Więcek (Studenci) — 31, a w 
gronie mężczyzn tym razem naj­
lepszym okazał się J. Postarem- 
czak — 86 pkt. Wiele mu nie u- 
stępowali jego koledzy B. Marach 
— 81 pkt. i S. Tylewlcz oraz K. 
Piotrowski (PZPS) — po 80 pkt.

Zawody jak zwykle sprawnie 
przeprowadził E. Lożewicz — sę­
dzia I klasy. (R)

4.608.000 kart wstępu przygoto­
wuje się na Igrzyska Olimpijskie, 
które zostaną rozegrane w 1972 r. 
w Monachium. Organizatorzy prze 
widują, że 67 proc, biletów sprze 
danych zostanie w NRF, a 33 proc, 
poza granicami. Przy końcu br. 
Komitet organizacyjny ustali ile 
kart wstępu otrzymają do przed­
sprzedaży poszczególne kraje.

W przeddzień rajdu samochodo­
wego dziennikarzy, który rozpo­
czął się w dniu wczorajszym, je­
go uczestnicy — dziennikarze z 
CSRS, NRD oraz Polski, złożyli 
kwiaty pod tablicą pamiątkową w 
Krakowie na domu przy ul. Szew 
sklej 12, w którym mieszkał pod­
czas pobytu w tym mieście Wło­
dzimierz Lenin.

Trener naszych 408-metrowców 
Gerard Mach przybył do Tokio na 
zaproszenie Japońskiego Związku 
Lekkoatletycznego. Podczas mie­
sięcznego pobytu w Japonii Mach 
weźmie udział w seminariach 
trenerskich.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

38895g

H Kupno © Sprzedaż
Magiel - prasownicę, stan
pierwszorzędny kupię.
Oferty — „rPasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40479g.

Kupię magnetofon „To- 
nette". Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 40422g

Kupię garaż, samochodo­
wy. blaszany. Adres: Po­
znań, Michała 11 a m. 19. 

40443g

W dniu 22 października 197n roku po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 83, nasza droga 
najlepsza matka, teściowa, babcia, siostra i cio­
cia

ROZALIA PAWŁOWSKA
Z LEITGEBEROW

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Murowanej 
Goślinie.

W smutku pogrążona

412358

I na 
nasza 
lat 53

Dnia 23 października 1970 r. zmarła, opatrzo- 
Sakramentami św„ moja kochana żona.
matka, teściowa i babcia, przeżywszy

CZESŁAWA OPATOWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej naJunikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki, zięć i wnuczka
Poznań, Szamotulska 33 m. 1. 41255g

Na stadionie Polonii w Nowym 
Tomyślu przeprowadzono zawody 
powiatowej ligi lekkoatletycznej 
dla młodzieży szkół podstawowych 
i średnich, w którycli uczestniczy­
ły reprezentacje 25 szkól.

W grupie miejskich szkół pod­
stawowych, zwyciężyła szkoła nr 
2 z Nowego Tomyśla — 1.085 pkt. 
przed szkolą nr 2 z Opalenicy — 
998 pkt. I szkolą nr 1, również i

Moskwie* 407 sprzedam.
Lampego 9 w podwórzu, 
godz. 9—17. 4098Ig

10 Łohule
Na wspólny pokój, przyj
mc pona. Pornnń - Jeży-
ce. Mlod-wa 25. 4OI98g

Spiesznie sprzedam dom 
jednorodzinny, prywatny, 
3 pokoje, kuchnia, wolne, 
ogród. 14o tys. xi. 1’nbra- 
kowska, Kiszkowo. Gnleż 
nieńska 3, pow. Gniezno.

1079o

WYKŁADANIE POMIESZCZEŃ
PŁYTAMI BETONOWYMI

Opalenicy 90» pkt. Po dwóch
rundach w łącznej punktacji pro­
wadzi szkoła nr 2 z Nowego To­
myśla przed szkołą nr 2 z Opale­
nicy. W grupie wiejskich szkól pod 
stawowych wygrała drużyna szkoły

Kawaler pracujący, bez 
nnlogów poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Naj­
chętniej Jeżyce, Łazarz. 
O/erty „Prosa”, Grun­
waldzka 19 dln 40207g.

Sprzedam działkę budow- 
1: ną 1900 m' — Poznań. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
G-lańak pod G-1748C, 

K7343

Działkę 800 m' dom-

ogrodzeń przemysłowych oraz wy­
konawstwo parapetów lastrikowych

z Głupoń (801 
z Bukowca 1 
ności szkoły 
punktacji po 
dów.

pkt.) przed szkolnrr.l 
Otusza. W tej kolej- 
prowadzą w ogólnej 
drugim rzucie zawo

Samodzielne 2 pokoje z 
przynależnośclaml. w do­
mu willowym, oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49OO5g.

kicm 2 pokoje, kuchnia, 
samodzielne w Swarzędzu 
oddam w dzierżawę, śwla 
tło, siła, woda w miesz­
kaniu, kaucja 3.000 zł. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ko 19 dla 4048Ig.

Dla przedsiębiorstw uspołecznionych przyjmu­
jemy w I kwartale 1971 roku wykładanie hal 
1 pomieszczeń płytami betonowymi i montaż 
ogrodzeń przemysłowych z własnych materiałów,

K7050

Pracownlcy poszukiwani

Najlepszą se szkół średnich 1 za­
wodowych okazała się drużyna Li­
ceum Ogólnokształcącego z Nowe­
go Tomyśla (1493 pkt.) przed Pań­
stwowym Technikum Rolniczym w 
Trzciance (1489 pkt.) 1 Liceum Ogól 
nokształcącym w Grodzisku (1308 
pkt.). LO w-Nowym Tomyślu jest 
przodownikiem w tabeli po dwóch 
rundach.

W ramach powiatowego turnieju 
piłkarskiego trampkarzy w grupie 
I prowadzi Korona Bukowiec przed 
Polonią II Nowy Tomyśl 1 Obrą I 
Zbąszyń, ■ w grupie II Dyskobo- 
lia I przed zespołem H z Grodzis­
ka 1 Patrią II Buk. (x)

W 10-osohowcJ ekipie lekkoatle­
tycznej udającej się na serię mi­
tyngów na Kubę znalazł się rów­
nież zawodnik poznańskiego AZS 
— Gerard Gramse.

PTTK obchodzi w br. 15-lecie 
działalności turystyki sportowej. 
PTTK wprowadziło ostatnio moto 
rową odznakę turystyczną dla kle
rowców i odznakę turysty 
rowego dla pasażerów.

W meczach pierwszej 
Pucharu Europy’ w hokeju

moto-

rundy 
na lo-

dzie mistrz Węgier — Ujpest po­
konał w Kopenhadze mistrza Da­
nii, zespół KSF 5:1, a mistrz Ju­
gosławii zwyciężył w Belgradzie 
mistrza Bułgarii, drużynę Krakr 
13:3.

Przebywający na zgrupowaniu 
w Łodzi hokeiści na lodzie, roze­
grają w najbliższa niedzielę 1 po­
niedziałek dwa mecze sparringo- 
we z Dukla Ihlawa, w któjeJ gra 
7 reprezentantów CSRS. Po zgru­
powaniu nasza reprezentacja uda 
się do NRD, gdzie również roze­
gra dwa spotkania z drużyna, któ 
ra pokonała reprezentację Norwe 
gil 8:1. Z NRD Polacy udadzą się 
do Mor.&chlum celem rozegrania 
8 XI meczu eliminacyjnego z dru­
żyną NRF.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. J«57«g

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa. Czerwonej Ar­
mii 39 m. 29, godz. 15—18. 

40448g

Dobermany szczenięta
pelnorodowodowe 12-ty- 
godniowe sprzedam. Wroc 
ław. ul. Rosenbergów 5 — 
Rolecka. tel. 836-07, godz.
popołudniowe. KT314

Sprzedam siatkę parka- 
nową, wykonuję komplet 
ne oparkanienia. Dąbrów 
skiego 333, autobusem 81.

40454g

Wolsztvn miejscowość
letniskowa zamienię mle 
szkanle w nowym budow­
nictwie, komfortowe, sło­
neczne, 2 pokoje z kuch­
nią. łazienką, balkonem, 
c. o. — na równorzędne 
lub pokój z kuchnią w 
Fozncniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30770g.
Przyjmę panów na po­
kój. Poznań-Dęblec. Nied
bełskiego 10. 41087g
Młode małżeństwo wynaj 
mie pokój. Płatne co'm’e 
śląc. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dln 48417g.

Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią i łazienką na 
pokój z kuchnią, komfor 
towe w dzielnicy Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldrka 19 dla 49435g.
VVvnajmę umeblowany po 
kój z kuchnią, garaż na 
przedmieściu lub oddam 
na cichy przemysł. Płat­
ne 1 rok z góry. Oferty 
..Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 46453Ę.

Pokój 21 m* z kuchnią, 
komfort, centrum Bydgo­
szczy, zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 4O465g.
Pokoju pustego szuka 
starszy, samotny renci­
sta. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 40468g.

* i\ienirhomości
Sprzedam 2 ha ziemi z 
budynkiem mieszkalnym 
3-pokoJowym, kuchnią i 
zabudowaniami, 14 km od 
Poznania przy Kobylnicy. 
Obiekt po sprzedaży wol 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41049g.
Dom 3-pokojowy, kuch­
nia, ogród do 220.000 zł, 
bliżej tramwaju od właś­
ciciela spiesznie kupię. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 409T7g.
Sprzedam działkę budow­
laną 750 m*. cena 45.000. 
Adres wskaże ,.Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 40743g,

Sprzedam maszynę do 
szycia walizkową, wielo­
czynnościową, niemiecką, 
nową. Poznań, Calliera 
8 b rn, 12. 40475g

Sprzedam salonik Sro­
czyńskiego, dywan ręcz­
nie tkany 2,5 X 3,5 m, an­
tyczną szafę i biurka. Ul. 
Botaniczna I m. 2. 40669g

Wyprzedam znaczki. Zgło 
srenia: Klonowicza 4 
m. 7. 40471g

Sprzedam tapczan, fotele. 
Poznań, Jesionowa 19
m. 40437g

Sprzedam tanio pianino, 
płyta stalowa. Ul. Wio­
senna 11. 49441g

tw dniu 23 października 1970 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy, 
troskliwy mąż, dobry ojciec, brat i wuj

dr JÓZEF ANDERS
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 15.30 na cmentarzu Sołacz, ul. Lu- 
tycka.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań, Staszica 24.
tona i rodzina

41229g

Sprzedam połowę domkti, 
ogród, położony przy ul. 
dzielnico Grunwald. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla *04 32g.

Miejski Handel Detaliczny Obuwiem w Poznaniu — 
zatrudni zaraz — 

— AJENTA SKLEPU OBUWNICZEGO oraz 
— KIEROWNIKA SKI.EPU.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr MHD
Obuwiem w Poznaniu, ul. Taczanowskiego b. 1.

K7324

Korzystnie sprzedam dom 
piętrowy w Rawiczu, wol 
ne mieszkanie. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 4O449g.
Sprzedam parcele w do­
brym punkcie, z prawem 
zabudowy. Puszczykowo, 
22 Lipca 1, tel. 175. 40151g

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami — przyjmie zaraz

Dyrekcja Stacji Nasienno-Szkółkarsklej w Ko- 
cialkowej Górce, poczta Pobiedziska, powiat 
Poznań,

Pożądana jest osoba samotna. Warunki do omó-
wienia na miejscu. K7316

O Różne
Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Tel.
304-93. 40720*
Linki hamulcowe, liczni­
kowe do taksometrów — 
wykonuję i regeneruję. 
Poznań, ul. Leonarda 2.

36894g
Dorabiam klucze, napra­
wiam zamki oraz sprzęt 
gospodarstwa domowego. 
Warsztat mechaniczny, ul.
Robocza 9. 404mg

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo", Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u-
sług! w 
żeństw. 
15—19.

kojarzeniu mał- 
Czynne godz. 

39126g

Wojewódzki^ Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi L Sportowymi w Poznaniu, al. Mar­
cinkowskiego 11 — zatrudni zaraz

4 ST. MAGAZYNIERÓW do magazynu branży 
papierniczej.

Warunki do omówienia na miejscu.
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
w Poznaniu, pi. Wolności 3 — 

— TRZECH PALACZY C. 
ulicy Kopanina 14/56.

K7311
Tekstylno-Odzieżowe 
zatrudni zaraz

O w Magazynie przy

Wynagrodzenie do uzgodnienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia, do którego prosimy kierować zgłosze­
nia. K7232

PEDAGOGÓW 
i gitarze.

uczących na akordeonie

Oferty kierować — Wielkopolskie Studium Muzycz­
ne, Poznań, ul. Libelta 28 m. 5 — telefon 568-86.

K7275
Poznańskie Zakłady Obuwia Poznań, ul. Jackowskie­
go 18/20 — ZATRUDNIĄ NIEZWŁOCZNIE 

KONSTRUKTORÓW - MODELARZY OBUWIA.
Wymagane kvaiifikacje — technik obuwnik, wzglę­

dnie cholewkarz..
Pożądana praktyka w zawodzie konstruktora.
Warunki płacy i pracy do omówienia osobiście W 

i Dziale Osobowym, pod wyżej wymienionym adre-

Samotna wdowa, lat 54, 
niebrzydka, posiadające 
nieruchomość, niezależna 
materialnie, pozna pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40449g.
Wdowiec w starszym wie 
ku, pracujący na pełen 
etat, pozna panią w wie­
ku 55—65 lat z własnym 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4O459g.
Wytnij — zachowaj! Biu­
ro Matrymonialne „Nep­
tun” kojarzy małżeństwa 
od 1919 roku, Gdańsk, 
Śniadeckich. 1677p

sem. K7286

W ramach świadczonych usług a szczególnie 
dla ludności i rolnictwa

wykonuje się wszelkie prace związane 
z zamontowywaniem oraz naprawą 

samozamykaczy do drzwi
Informacji udziela i przyjmuje zlecenia — 

Dział Usług Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopa­
trzenia i Zbytu Metalowców w Poznaniu, ul. 
Głogowska nr 31 — tel. 633-70, jak również bez­
pośrednio Zakład nr 115 w Poznaniu, ul. Gwar-
dii Ludowej nr 25 — tel. 329-09. 40759g

Piątkowo — domek: pokói, 
kuchnia, parcela 870 m’, 
110.900; Przeźmirowo par­
cela 2.800 m* — 65.000; Pu 
szczykowo parcela 890 m* 
— 60.900; Szczepankowo 
parcela 640 m* — 40.000 — 
poleca Adamski, Poznań,
Matejki 33 a. 412O3g

Kawaler w średnim wie­
ku. na stanowisku, studiu 
jacy, członek spółdzielni 
mieszkaniowej, pozna ład 
ną, religijną i dobroęo 
charakteru pannę do lat 
26. wzrost 1.80 cm z wy­
kształceniem średnim, naj 
chętniej z mieszkaniem 
w Poznaniu lub okolicy. 
Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne oferty z fo­
tografią ..Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 4O486g.

OPERATORA KOPARKI typu „Białoruś” lub „Ma­
zowsze” — zatrudni zaraz
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59 a. tel. 742-01, wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62 w kierunku Krze-
sin. K7197
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Skrzynki, poczta 
Otusz, pow. Poznań — zatrudni natychmiast 

OBOROWEGO do obory bezgruźliczej.
Dojazd do stacji kolejowej Otusz. odległej od go­

spodarstwa 800 m. Sklep na miejscu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu

2 Zarządem Spółdzielni. 40926g

+ Dnia 22 października 1970 roku po długich
1 ciężkich cierpieniach zakończył swój pra­

cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 83, nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść 1 dziadek, śp.

BOLESŁAW KWIATKOWSKI
W głębokim bólu pogrążeni

żona, syn z żoną, córka z mężem i wnuki
Pogrzeb odbędzie się 28 października br. o go-

dżinie 14 na Miłostowie.
Poznań, ul. Wrzesińska 8. 41207g

na

Chłodnia Składowa w Poznaniu, przyjmie zaraz: 
— INŻYNIERA MECHANIKA - KONSTRUKTORA 
— TECHNIKA - MECHANIKA lub ENERGETY­

KA m znajomością chłodnictwa na samodzielne 
stanowisko pracy.
Wymagane co najmniej 4 lata praktyki.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Chłodni Skła­

dowej w Poznaniu, ul. Druskiennicka 1/3, telefon
489-91 "93 W. 17. K7988

Baza Sprzętu Melioracyjnego w Środzie Wlkp. — 
zatrudni zaraz —

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA FILn d/s transportu 
w Filii BSM - Ostrów.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji
BSM - Środa Wlkp.. telefon 388. W7048

+ Dnia 22 października 1970 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochań­

sza żona, matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 78

ANTONINA BUDYCH
z domu KRUCHA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 I 
bm. o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na ! 
Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, synowie, synowa i wnuki

Poznań, Osiedle Warszawskie. 41223g I

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 października 1970 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój najdroższy mąż. ojciec, brat, szwa­
gier i wujek, w wieku lat 69. śp.

STANISŁAW WOŚKO
kapitan rezerwy WP, b. nacz. Banku Rolnego, 
przewodniczący Pow. Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego w Śremie, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, „Od­
znaką 10C8-lecia Państwa Polskiego” oraz „Ho­
norową Odznaką Miasta Śremu”.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm. 
o godz. 15.45 z kościoła parafialnego.

W smutku pogrążona

Zakład PGR Wieszczyczyn, p-ta Wieszczyczyn, pow. 
Śrem — zatrudni od dnia 1. I. 1971 r.:

— PRACOWNIKA w brygadzie oborowej z dwo­
ma pomocnikami, oraz

— 1 TRAKTORZYSTĘ - MECH ANTZA TORA 
z 1 pomocnikiem.

Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Przedsię­
biorstwa PGR Mchy, p-ta Mchy, pow. Śrem. W7237
Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kór­
niku — przyjmie zaraz

1 MASARZA - WĘDLINIARZA.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 

w biurze Zarządu — Kórnik, pi. Niepodległości 32.
W 7025

Śrem, ul Kilińskiego 10. 412O4g
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Za treść 1 terminowy druk

Przedsiębiorstwo PGR Stępuchowo, pow. Wągrowiec 
— przyjmie w podległym Gospodarstwie Redgoszcz 
z dniem 1 listopada 1970 r. —

1 PRACOWNIKA DO OBORY WYDOJOWRJ 
z odpowiednimi kwalifikacjami. Dój mecha­
niczny.

Mieszkanie rodzinne zapewnione. Możliwość za­
trudnienia członków rodziny. Odległość od stacji 
PKP i PKS Rąbczyn — 1,5 km. W7052

AB GLOS WIELKOPOLSKI
Nr 253 (8297)
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W 31 rocznicę hitlerowskiej zbrodni NASZE ROZMOWY

TEAT»¥

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 19 „Pier­
ścień wielkiej damy”; OPERA _  
g. 19 „Chowańszczyzna”; OPERET­
KA — g. 19 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 o Kasi, 
co gąski zgubiła”,

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Dwa teatry”.

KIMA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Krajobraz po bit­
wie”; KOŚCIAN: „Nie drażnić 
cioci Leontyny”; LESZNO: „Poje­
dynek w słońcu”; NOWY TO­
MYŚL: „Każdemu swoje”; OBOR­
NIKI: „Białe wilki”; ŚREM: „Do­
czekać zmroku”; ŚRODA: „Za­
wodowcy”; SZAMOTUŁY: „Znaki 
na drodze”; WĄGROWIEC: „Bar- 
bareBa”: WRZEŚNIA: „Ostatni 
świadek”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Japonia wczoraj i dziś” cz. II.

AULA UAM — g. 19.30 —74 kon­
cert poznański: dyrygent — Kry­
styna Domańska-Maćkowiak, so­
liści: Barbara Figos — alt. Bożena 
Karłowska — sopran. Lucyna 
Skałbania — sopran; Chór Mie­
szany PWSM, Orkiestra Symfo­
niczna PFP.

SOBOTA PROGRAM I — Fala 
1322 m; 8.05 Dzień debry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna; 8.45 Konc. życzeń; 9 
Dla kl. VII (Wych. obywatelskie). 
A jak jest u was?; 9.20 Z reper­
tuaru mistrzów piosenki; 10.05 
„Szkoła janczarów” ode. 3 po w.; 
10.25 Z polskiej muzyki baletowej; 
10.50 „Gdzieś na Ziemi...” audycja 
Bożeny Kastory; 11 Dla kl. VII 
(chemia) „O tlenie dobrze i źle”; 
11.25 Dedykujemy II zmianie — 
koncert; li.49 „ABC rodziny”; 12.25 
Więcej, lepiej, taniej; 13 Dla kl. 
HI—IV (język polski) „U królowej 
Tatry” słuch.; 13.25 Z różnych 
stron Kraju Rad — mel. ludowe; 
13.40 Mel. i rytmy dla wszystkich; 
14 Czy znasz tę książkę? — Zagad­
ka literącka; 14.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 15.45 Dla 
dzieci (proza czytana) „Wakacje z 
Emilem” ode. 17; IG.05 O śpiewie, 
pieśniach i piosenkach; IG.30 Po­
południe z młodością; 18.05 Lista 
przebojów Studia Rytm; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Społem dla współ 
nego dobra; 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju; 20 Uroczysty kon 
cert z okazji 25-lecia ONZ; 21.30 
Zgaduj zgadula; 23.17 Fonorama; 
0.10 Program nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7 8. 10. 12.05. 
16, 18, 20, 20.45, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 Nasze spotkanie — 
Bułgaria; 9 Utwory Smetany i 
Dworzaka: 9.35 Za trzydzieści lat 
Felieton; 9.55 Konc. rozrywk.: 10.25 
Teatr PR „Zjawisko Glapiona” 
słuch.; 11.12 Sceny z opery „Faust” 
Ch. Gounoda; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 Konc. południowy: 
13.40 „Jadwiga i Jagiełło” — tragm. 
dzieła K. Szajnochy; 14.05 Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem; 14.30 Antykwariat z kuran­
tem „Salomonowe wyroki” gawę­
da; 14.45 Błękitna sztafeta; 15 Czy­
tamy „Ruch Muzyczny”; 15.25 
Mel. rozrywk.; 15.35 Liga Kobiet 
radzi, informuje: 15.50 O czym pi- 

>szr prasa literacka; 17.15 Wielko­
polskie aktualn. turyst.; 17.25 Gra- 
jaca Szafa; 17.55 Radioexpress: 
18.10 „Listy spod lipy” — felieton; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Język francuski; 19.30 VIII 
Międzynar, Konkurs im. F. Cho­
pina. Transmisja z Sali Filharmo­
nii Narodowej przesłuchań III 
Etapu; „Skarbnica wszystkich, 
uczuć” fragment prozy J. Iwasz­
kiewicza (w przerwie konc.); 22.30 
Oscar Peterson w roli głównej: 
22.45 Zespół Dziewiątką; 23.15 35 
minut dla tańczących; 0.10 Pro­
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30 12.05. 14. 16, 19, 22. 23.50. 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fałe krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.05 Duety, tercety, kwar­
tety; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Maigret w pensjonacie” — ode. 
19 pow.; 9.10 Canta mondo. czyli 
światowe przeboje po włosku; 9.30 
Nasz rok 70-ty; 9.45 Instrumenty 
śpiewają: 10 Przeboje światowe po 
polsku; 10.15 Bosonogi profesor — 
opowiada K. Skorupski; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Anna Ka­
renina” — ode. 18; 12.25 Muz uni­
wersalna; 13 Na gdańskiej antenie; 
15 Najdziwniejsze spotkanie, gawę­
da: 15.10 Jazz dla wszystkich; 15.35 
Obrazki z wystawy i nie tylko; 
15.45 Wytwórnia Qualiton poleca; 
16.15 Nasz rok 70-ty; IG.30 Piosenki 
wyliczanki; 16.45 Sonaty Domcnicą 
Scarlattiego gra Ralph Kirkpa- 
trick; 17.05 Quodlibet — czyli co 
kto lubi; 17.30 .Maigret w pensjo­
nacie” — ode. 20; 17.40 Kluh Grają 
cego Krążka; 18.20 Antologia minia 
tury muzycznej — Kaprys: 18.35 
Piosenki z „włoskiego buta”; 19 
Naokoło świata — „Maska z nia- 
ma-niama”; 19.15 Wariacje na te­
maty hiszpańskie; 19.45 Polityka 
dla wszystkich; 20 Klub Grające­
go Krażka — wydanie dla fonn- 
amatorów: 20.15 Od zachodu do 
wschodu słońca (Cuda); 30.35 Pio­
senki z prerii: 20.50 Kabaret pod 
Trójka; 21.20 Romen — znaczy Cy­
gan; 21.35 Kwadrans w stylu bossa
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Książ pamięci pomordowanych
Wojska hitlerowskie wkro­

czyły do Książa 8 wrześ 
nia 1939 r„ 18 paździer­

nika zaś hitlerowcy aresztowa­
li 19 mieszkańców Książa, Dol­
ska i okolic, których umieszczo 
no w więzieniu w Książu. 20 
października, już od wczesnych 
godzin porannych młodzież 
zmuszona była do kopania gro­
bu na miejscowym cmentarzu, 
zaś gospodarze okolicznych wio 
sek — do zwożenia żwiru i bu­
dowy na rynku ściany śmierci. 
Wszystkich aresztowanych przy 
prowadzono do byłego Magi­
stratu, gdzie odbył się „sąd 
wojenny”, na którym oskarżó- | 
no wszystkich o zdradę stanu 
i odczytano im wyroki śmierci. 
Następnie zaś obrabowano ich 
z zegarków i złotych obrączek, 
po czym odprowadzono ponow­
nie do celi.

Z 19 aresztowanych zwolnie­
ni zostali: Franciszek Koń- 
szczyński inwalida z I wojny 
światowej i ksiądz Lewandow­
ski z Wieszczyczyna, który 
miał obywatelstwo amerykań­
skie. Resztę skazańców wypro­
wadzono na rynek i ustawiono 
ich twarzą do zbudowanej u- 
przednio ściany śmierci. Maso­
wego mordu dokonał pluton e- 
gzekucyjny, który przyjechał 
specjalnym autokarem, po do­
konaniu podobnego mordu w 
Śremie. Na przebieg egzekucji, 
musieli patrzeć obywatele Ksią 
ża i okolicznych wiosek, któ­
rych hitlerowcy zmusili do ze­
brania się na rynku. Na wszyst 
kich narożnikach rynku usta­
wione były karabiny maszyno­
we. Po załadowaniu na wozy 
ciał zamordowanych zawiezio­
no je na cmentarz, gdzie przy

układaniu zwłok do grobu pra­
cowała młodzież polska.

W ubiegły wtorek, w 31 roez 
nicę tragicznego mordu, pod 
pomnikiem pomordowanych ze 
brały się miejscowe władze po­
lityczne i państwowe, członko­
wie ZBoWiD, organizacji spo­
łecznych, harcerze i młodzież 
szkolna, aby wysłuchać okołicz 
nościowego przemówienia i pod 
pomnikiem złożyć wieńce oraz 
wiązanki kwiatów. Wieńce w
miejscach upamiętnionych
śmiercią pomordowanych skła­
dano również w Śremie i'Kór­
niku. (sf)

Właściwa propaganda 
sprzyja gospodarce

Znaczenie propagandy wi­
zualnej w propagowaniu no­
wych metod gospodarowania 
było tematem zebrania akty­
wu partyjnego zakładów prze­
mysłowych powiatu obornic­
kiego. Zebraniu przewodniczył 
sekretarz propagandy KP 
PZPR — Wiesław Kłosowicz. 
a gospodarzem były Obornic­
kie Fabryki Mebli.

Na podstawie doświadczeń 
tych zakładów omówiono soo- 
sób przygotowywania materia­
łów oraz ich rozmieszczenia 
na terenie zakładu. Podkreślo­
no przy tym konieczność aktu a 
lizowania plansz oraz podawa­
nia zagadnień w sposób przy­
stępny dla przeciętnego pra­
cownika. (bin)

PcAalóka utlziiia

Tak oszczędzają 
we Wrzesińskiem

Wrzesiński Oddział PKO

O
Jata“ PGR-owskiego zespołu

Na co dzień można go spotkać w pamiąfkowskim sadzie, w któ­
rym pracuje od 1937 roku, przech odząc wszystkie stopnie wtajem­
niczenia, do brygadzisty włącznie. Wieczorami zaś ze swoim ze­
społem ćwiczy nowe pieśni i układy taneczne. Brunon Zabó' 
jest bowiem założycielem i kierownikiem Regionalnego Zespo­
łu Ziemi Szamotulskiej, działającego przy PGR Pamiątkowo.

W ub. czwartek gościł w 
Gnieźnie poseł tego okręgu, 
przewodniczący Prezydium 
WRN w Poznaniu — Franci­
szek Szczerba). Spotkał się 
on z aktywem gospodarczym 
miasta, zwiedził gnieźnieński 
węzeł PKP i nowo otwarty 
budynek socjalny dla koleja­
rzy, a takie Gnieźnieńskie 
Zakłady Garbarskie i ZREMB,
•nteresując 
procesem

się szczególnie 
unowocześniania

produkcji i poprawą warun­
ków socjalnych załogi. Ha 
zdjęciu — gość, w towarzy­
stwie przedstawicieli miejsco 
wych władz, zwiedza jeden z 
zakładowych obiektów socjal 
nych.

zaj
muje I miejsce we współza­
wodnictwie między miastami 
powiatowymi w Wielkopolsce. 
Obecnie w powiecie jest 45 556 
książeczek PKO (806 na 1000 
mieszkańców). Notuje się stały 
wzrost przeciętnego wkładu 
oszczędnościowego na jednego 
mieszkańca; w porównaniu z 
rokiem ubiegłym wzrósł on o 
386 zł j wynosi obecnie 2529 zł.

Klienci wrzesińskiego Oddzia 
lu PKO otrzymali w okresie 3 
kwartałów br. 4912 premii pie 
niężnych, 6 premii w postaci 
samochodów osobowych, kilka 
dziesiąt premii za systematycz 
ne oszczędzanie oraz z tytułu 
należnych odsetek, co w sumie 
stanowi około 4 min zł. (jac)

Fot. J. Chlasta

nova; 21.50 Opera: — Claude De- 
bussy — „Peleas i Melisanda”; 
22.08 Śpiewa — Harry Belafonte; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Pięk­
ny Pan”; 22.45 Piosenki z tele­
kina; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje 11. Mikołajska; 23.05 Wie­
czorne spotkanie z Enrico Ma- 
ciasem; 23.50 Na dobranoc gra 
Trio Oscara Petersona.

WIADOMOŚCI: 5, G.30. 7.30, 8.30. 
10.30, 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

NIEDZIELA: PROGRAM I — 
Fala 1322 m; 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 Fala 5G; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Latawiec 
króla Smokonii” słuch.; 10.20 Ra- 
dioniedziela informuje i zaprasza; 
10.30 Radiowa piosenka miesiąca; 
11 Rozgłośnia harcerska; 11.40 
Anegdoty i fakty — magazyn hi­
storyczny; 12.15 Wesoły autobus; 
13.15 Koncert w stylu „italiana”; 
13.35 Śpiewają i grają polskie ze­
społy regionalne; 14 Najlepsze z 
ich repertuaru; 14.30 W Jeziora­
nach; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynar.; IG.20 Teatr PR „Jan Ka­
zimierz na łowach” słuch.; 17.20 
Dźwiękowe wydanie pamiętników 
L. Sempolińskiego; 17.40 Mel. lu­
dowe w wyk. Chóru i Kapeli Lu­
dowej Rózgi. Śląskiej pod dyr. W. 
By szewskiego; 18.05 Radiowa lista 
przebojów magazyn 17 rozgłośni; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20.30 
Matysiakowie; 21 Gra Ork. Tan. 
PR pod dyr. E. Czernego: 21.30 
Radiovariete; 22.30 Piosenki od 
reki; 23.10 Konc. życzeń od słucha­
czy polonijnych dla ich rodzin w 
kraju; 0.10 Program nocny z Rze­
szowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9. 12.05. 
16 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM TI — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8 Moskwa z me­

lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim; 8.35 Rądioproblemy; 10 
„Wielkopolska Niedziela”; 11.30 
Magazyn Lotniczy; 12.30 Po­
ranek symf. muz. rosyjskiej; 
13.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 15 Radiowy Teatr Młodych — 
„Barwy snów” słuch.; 15.30 Baj 
bajeczko. Konc. dla dzieci; IG.30 
Konc. z cyklu poświęconego wszy­
stkim symfoniom Ludwika van 
Beethovena; 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenki; 18 Matysiakowie; 18.30 
Muzyka; 19 VIII Międzynar. Kon­
kurs Pianistyczny im. F. Chopina 
Transm. z Sali Filharmonii' Naro­
dowej — Koncert Laureatów; 
„Noc pod światem” fragm. opow. 
z tomu „Ludzie stamtąd”; 22.05 
Ogólnop. i pozn. wiadom. sport.; 
22.35 Plebiscyt Grającej Szafy; 
23.05 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30. 
8.30, 12.05, 17. 18.55. 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 6G.G2 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20.. 31. 41 
49 m; 7.35 Spotkanie z radzieckimi 
przebojami: 8.15 Piosenka z rekon- 
trą; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 ..Mai­
gret w pensjonacie” — ode. 20 
pow.; 9.10 Bel canto w... piosence; 
9.35 Oferty kolekcjonera — „Śnia­
danie na trawie”; 10 Nowe, nowsze 
i najnowsze; 10.40 Kabaret pod 
Trójka; 11.10 Mistrzowie batuty — 

■Fritz Reiner; 12.05 Sałatka po wło­
sku; 12.35 Synkopy i smyczki; 13 
Walter and Connie — rozmówki 
angielskie; 13.15 4/4 — magazyn; 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Znany głos i nowe 
twarze w piosence francuskiej; 
15.10 Folklor z różnych krańców 
świata; 15.30 Aplauz song —• ma­
gazyn satyryczny: Zwierze­
nia prezentera: 16.15 Saksofon na 
pierwszy plan; 16.40 Rzeczywistość

— Co skłoniło pana do podję­
cia próby założenia tego rodza­
ju zespołu?
— Na pewno miałem w tym 

kierunku jakieś wrodzone 
skłonności. Zamiłowanie do 
muzykowania odziedziczyłem 
po ojcu, który w młodszych 
latach był wziętym muzykan­
tem na całą okolicę. Nie było 
wesela, żeby ojciec ze swoimi 
skrzypcami nie przygrywał. 
Od niego nauczyłem się grać 
na skrzypcach. Gram oczywi­
ście „na ludowo” i tylko ze słu 
chu. Ale motywem głównym 
założenia zespołu była chęć wy 
kazania, że dzieci PGR-ow- 
skie nie są mniej zdolne od in 
nych. A trzeba pamiętać, że 
10 lat temu środowisko pra­
cowników gospodarstw pań­
stwowych nie cieszyło się zbyt 
wysokim prestiżem.

— No i udowodnił nan swoją 
fpze w snosóh nader wymowny. 
Może więc nieco o samym ze­
spole...
— Utworzony został 10 lat 

temu. Obecnie mamy 8 par ta 
necznych i orkiestro, w której 
jestem skrzypkiem. Członkami 
zespołu sa dzieci pracowników 
naszego gospodarstwa w wie­
ku od 13 do 20 Jat. Renertuar 
mamy. oczywiście, ludowy, 
szamotulski.

— Co uznaje nan za najwięk­
szy wasz sukces?
— Występ w Sali Kongreso­

wej Pałacu Kultury i Nauki 
na niedawnym Zjeździe Zwiaz 
ku Zawodowego Pracowników

Rolnych. Występowaliśmy w 
telewizji katowickiej, prezen­
tującej w 
skim

ogólnopol 
związkowe. Za-

Brunon Zabór: „...Chciałem wy­
kazać, że dzieci PGR-owskie nie 

sa mniej zdolne od innych..."

— Komu zawdzięcza zespół 
swój wysoki poziom?

— Przede wszystkim zdolno 
ści i zamiłowaniu do muzyki i 
tańców Ziemi Szamotulskiej 
ze strony samych członków. Po 
drugie — znakomitej instruk­
torce — pani Janinie Foltyno- 
wej. No i oczywiście trosce, ja 
ką otacza nas Wojewódzka Ko 
misja Związków Zawodowych, 
a także nasze władze PGR-ow 
skie.

— Zespół złożony z młodzieży 
narzuca określony styl pracy. 
Mam na myśli to, że sprawa nie 
ogranicza się zapewne jedynie 
do ćwiczeń pieśni i układów ta­
necznych...

— Oczywiście, staramy się 
rozwijać też działalność wy­
chowawczą. O rodzinnej atmo­
sferze panującej w zespole i 
na próbach świadczy choćby 
to, że wszyscy wołają na mnie 
„wuju”, albo „tato”. Część 
dziewcząt i chłopców podej­
muje na stałe prace w naszym 
sadzie i w ten sposób mogę na 
dal oddziaływać na nich jako 
bezpośredni przełożony.

— Z pewnością władze PGR-ow 
skie i związkowe doceniają pań­
ski trud i jego piękne efekty.

Sztandar dla śremskiej 
organizacji SD

W Śremie odbyły się obcho­
dy 25-lecia powstania Stronnic 
twa Demokratycznego.

W uroczystości tej uczestni­
czyli m. in.: I sekretarz KP 
PZPR w Śremie — Marian Do 
miniczak i prezes PK ZSL — 
Franciszek Jarmuszkiewicz.

Miłym akcentem uroczysto­
ści było wręczenie sztandaru, 
ufundowanego śremskiej orga 
nizacji Stronnictwa przez Wo­
jewódzki Komitet SD w Poz­
naniu. (sf)

kosztowaliśmy też występów 
na estradzie zagranicznej. W 
ubiegłym roku gościliśmy bo­
wiem w NRD w ramach wza­
jemnej wymiany zespołów pań 
stwowych gospodarstw rol­
nych. Mógę śmiało powiedzieć, 
że podobaliśmy się niemiec­
kim widzom.

— Właśnie w tym roku mia­
łem szczęście uczestniczyć w 
wycieczce do Związku Ra­
dzieckiego. Zwiedziłem Gru­
zję, spędzając przemiłe dni na 
plaży w Suchumi, a ponadto 
Kijów i Moskwę. Wrażenia 
mam niezapomniane. To właś­
nie była jedna z form nagro­
dy. Poza tym otrzymałem sre­
brny Krzyż Zasługi. Jestem 
też posiadaczem Odznaki Przy 
jaciela Dzieci, która sprawia 
mi szczególną radość. Pragnę 
dodać, że pracę z młodzieżą 
traktuje jako osobista przyjem 
ność. Może dlatego, że nie 
mam własnych dzieci.

Rozmawiał:
FELIKS BIŁOŚ

Henryk T. Piła. — Krasnokwiat 
w porze jesiennei należy podle­
wać coraz rzadziej, a w grudniu 
postawić go w nieopalonym po­
mieszczeniu i do marca podlewać 
go tylko raz w miesiącu. (2588)

Helena M. Ostrzeszów. — Jar­
muż, to wartościowa roślina zawie 
rająca witamy A, B, C oraz sole 
mineralne i białko. Przyrządza go 
się tak samo jak szpinak lub też 
z dodatkiem kaszy perłowej, któ­
rą należy wpierw ugotować na 
sypko (z dodatkiem tłuszczu).

(2503)

CHROŃMY pomniki 
PRZYRODY

OBORNIKI. Z okazji obchodzo­
nego niedawno Tygodnia Ochrony 
Przyrody, zainicjowano w po-wie­
cie obornickim akcję znakowania 
tabliczkami informacyjnymi pom 
ników przyrody. Tabliczki takie 
otrzymało już 45 okazałych drzew, 
.spośród 87 uznanych w powiecie 
za pomniki przyrody. Najpiękniej 
szym i najokazalszym drzewem 
jest dąb w Nieszawie, którego ob 
wód wynosi 8 metrów; wyróżniają 
się też dęby w: Wełnie — 7,1 m ob 
wodu i Rożnowie — 7,6 m.

Istnieje także w Obornickiem 
8 rezerwatów przyrody. Dwa z 
nich to rezerwaty ścisłe: „Dołę­
ga”, niedaleko Sycyna i „Bagno- 
Chlebowo”. W Obornickiem spot­
kać można ok. 30 gatunków roś­
lin chronionych. (bop)

NIE NARZEKAJĄ NA NUDĘ
WAPNO. W Klubie Górnika Ko 

palni Soli im. Tadeusza 'Kościusz­
ki, rozwija się życie kulturalno- 
oświatowe. Czynne są zespoły: 
teatralny i muzyczny. Klub posia 
da także bibliotekę i Ognisko Mu 
zyczne.

W stadium organizacji jest zes­
pół estradowy. Premierę przewi­
duje się na początek lutego przy­
szłego roku. W Ognisku Muzycz­
nym 17 uczniów pobiera naukę w 
klasach: fortepianu, akordeonu i

i poezja — „Rimbaud — poeta 
szesnastoletni”; 17 Perpetuum mo­
bile — magazyn; 17.30 „Maigret w 
pensjonacie” — ode. 21 pow.; 17.40 
Mój magnetofon; 18 Pogwarki u 
Szymona; 18.15 Polonią śpiewa; 
18.35 Kronika spółki autorskiej — 
J. Bogacki i M. Zembaty; 19 „Mi­
łosna pieśń króla” — słuch.; 19.30 
Mini-Max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Krzyżów­
ka Radiowa; 20.20 „Zapomniane 
koncerty fortepianowe”; 20.45 Po­
wracająca melodyjka — „Down 
by the riverside”; 21.15 O ofer­
mach i ofiarach mówi J. Brosz- 
kiewicz; 21.25 Melodie z autogra­
fem St. Mikulskiego: 21.50 Opera: 
Claude Debussy „Peleas i Melisan­
da”; 22.08 Śpiewa — Harry Bela­
fonte; 22.20 Trybunał lubelski — 
proces przeciw dziewczynce z za­
pałkami; 22.35 Wspomnienie nie 
tylko muzyczne; 23 Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje H. Mikołaj­
ska; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Nada.

WIADOMOŚCI: G. 7.30. 8.30. 12.05. 
14. 18.30. 22.

SOBOTA; 10—11.20 — „Siódmy
rok miłości” — film fab. prod. 
NRD (wznowienie); 11.55—12.25 — 
Dla szkół — Wychowanie obywa­
telskie kl. VIII „Nasza Rada”; 
12.45—13.15 — Dla szkół — Geogra­
fia KI. VIII — Algierią; 15.20 — 
TV Kurs rolniczy — „Aktualne za 
gadaienia polityki rolnej”; 15.55 — 
Film krótkometrażowy; 16.10 — 
„Rolnictwo wczoraj i dziś”; 16.30 
— Dziennik; 16.45 — Dla młodych 
widzów — „Konkurs 5 milionów”; 
17.45 — Magazyn turystyczno-kra­
joznawczy; IS.tO — „Serenada” —

film prod. radź.; 18.35 — Pegaz — 
magazyn kulturalny pod red. S. 
Kuszewskiego; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.20 — „Gallux 
Show”. — Scenariusz i reż. — Ol­
ga Lipińska. Scenografia — J. Go- 
razdowski. Wykonawcy: I. Cem- 
brzyńska, K. Sienkiewicz, B. Wrze 
sińska, M. Kociniak, W. Pokora i 
B. Łazuka; 21.10 — Dziennik; 21.25 
— „Na wypadek nieszczęścia” — 
film prod. franc.; 23.20 — „Julie 
London i jej goście” — film roz­
rywkowy.

NIEDZIELA: 8 — TV Kurs rol­
niczy — „Nowoczesne metody pie­
lęgnacji i konserwacji maszyn”; 
8.40 — Przypominamy, radzimy; 
9 — Dla młodych widzów — TV 
Klub Śmiałych — Złota piłka; 9.35 
— Mistrzostwa Świata w Gimnasty 
cc — fragm. z Lubiany; 10.45 — 
Piosenka dla ciebie; 11.35 — PKF; 
11.50 — Z cyklu: Spotkanie z ro­
syjskim Muzeum — „Obraz ko­
biety w sztuce rosyjskiej i ra- 
dzietkiej” (Leningrad); 12.20 — 
Dziennik; 12.35 — Przemiany; 13.05 
— Teatrzyk dla Przedszkolaków — 
„Wycieczka” — bajka rosyjska w 
onrac. A. Chodorowskiej: 13.45 — 
Film z serii „Bonanzą”: 11.45 — 
„Rendez vous nad jeziorem” — 
program muzyczno-rozrywkowy 
przygotowany przez TV NRD; 
15.45 — Wielka gra — teleturniej; 
16.45 — Klub Sześciu Kontynen­
tów; 17.30 — Melodie wielkiego 
ekranu — piosenka radziecka. 
Scenariusz — T. Kopel i T. Kań­
ski; 18.20 — „Niebezpieczne związ 
ki” — felieton J. Broszkiewicza: 
18.45 — Dobranoc: 19 — Koncert 
Laureatów VIII Międzynarodowe­
go Konkursu Chopinowskiego. 
Transm. z Filharmonii Narodowej 
w Warszawie; w nrzerwie — 20.15 — 
Dziennik; 22 — Magazyn i spra­
wozdanie sportowe.

instrumentów dętych. Przy Kopal 
ni Soli istnieje także drużyna pił 
ki nożnej oraz trampkarzy.

(kdw)
KAMPANIA W TOKU

OBORNIKI. Trwa kampania ze­
brań sprawozdawczo-wyborczych 
kół ZMW w powiecie obornickim. 
Koła omawiają na nich dorobek 
minionej kadencji, ustalają zada­
nia na najbliższą przyszłość, wy­
bierają nowe władze. Jednocześ­
nie wielu nowych członków wstę 
puje w szeregi organizacji, tworzą 
się nowe koła ZMW. Ostatnio po­
wstały one w Dziewczejstrudze o- 
raz przy PGR Cieśle. (bop)

CIEKAWE PRELEKCJE
LESZNO. Międzyzakładowe Ko­

ło Spółdzielczości Pracy Polskie­
go Towarzystwa Ekonomicznego 
w Lesznie w ostatnim czasie oży­
wiło działalność. Na zebraniu ple 
narnym wygłoszono ostatnio cieką 
we dwie prelekcje na tematy eko 
nomiczne. W przyszłym tygodniu 
(2S hm.) zostanie wygłoszona ko­
lejna prelekcja „Zatrudnienie eko 
nomistów i kształcenie ich”.

Na Wojewódzkiej Konferencji 
przedzjazdowej PTE, która odbę­
dzie się 10 listopada, spółdzielcze 
koła z Leszna reprezentować bę­
dą M. Grys i J. Kępka. (r)

BY ZIMA NIE ZASKOCZYŁA
GNIEZNO. Ostatnio Prezydium 

MRN w Gnieźnie oceniło stan 
przygotowań do zimowej akcji o- 
czyszczania ulic i placów ze śnie­
gu w jednostkach podległych 
Wydziałowi Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej. Akcję od­
śnieżania na terenie miasta pro­
wadzić będą dwa przedsiębiorst­
wa: MPGK i MPK. Bo działalnoś­
ci przeciwgołoledziowej przygoto­
wane są Miejska Służba Drogowa 
i MPGK. W sumie przedsiębior­
stwa te będą dysponować 3 płu­
gami odśnieżnymi, 2 piaskarkami 
i jedną ładowaczką i odśnieżar­
ką. Oby te wszystkie przygotowa 
nia pomyślnie zdały egzamin, gdy 
nadejdą śniegi i mrozy. (zk)

GRAJĄ, TAŃCZĄ 1 ŚPIEWAJĄ
WĄGROWIEC. Oddział Związku 

Zawodowego Pracowników Rol­
nych w Wągrowcu rozwija w po­
wiecie wągrowieckim szeroką dzia 
łalność kulturalno-oświatową. Po­
siada 6 zespołów artystycznych 
w tym: wokalno-muzyczny w 
Smogulcu, teatralny w Czesławi- 
cach, 2 zespoły muzyczne dziecię 
ce w Potulicach i Popowie Koś­
cielnym i muzyczną-młodzie- 
żowy w Siernikach. Zespół mando 
Unistów dał już 24 występy wy­
jazdowe w terenie. Występował 
również na eliminacjach woje­
wódzkich w kombinacie PGR Ży- 
dowo, gdzie zajął II miejsce.

(kdw)


